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Konferencja kierownika 
Ministerstwa Skarbu 


z doradcą Devey'em 


WARSZAWA, 17.4. Dziś o godzinie 
10-ej rano kierownik ministerstwa skar- 
bu, p. Matuszewski, złożył wizytę dorad- 
cy finansowemu p. Deveyowi, z którym 
konferował około godziny. 


Na fundusz dyspozycyjny 
p. Min. Spraw Wojskowych 


Radą Miejską m. Kalisza na wniosek 
radnego Ulrycha uchwaliła asygnować na 
skreślony przez Sejm fundusz dyspozycyj 
ny p. Ministra Spraw Wojskowych zł. 1 
tysiąc. Również Sejmik pow. Kaliskiego a- 
sygnował na ten sam cel zł. 1000. 


Obrońcą b. min. Czechowicza 
będzie mecenas Paschalski 


Obrony b. ministra Czechowicza przed 
(Frybunałem Stanu podjął się znany ad- 
wokat p. Franciszek Paschalski. 

Ostatnio do p. Zaleskiego, sędziego 
prowadzącego śledztwo, wpłynęło podanie 

p. mecenasa Paschalskiego o dopu- 
szczenie go do obrony. 


Nuncjatura papieska 
powstanie w Jerozolimie 


WIEDEŃ, 17.4. Dzienniki donoszą z 
Jerozolimy, że Watykan planuje urządze 
nie nuncjatury papieskiej w Jerozolimie. 
Na pierwszego reprezentanta papieskie- 
go w Jerozolimie upatrzony jest monsig- 
nore Baley. Budowa: rezydencji dla 
przedstawiciela papieskiego już się roz- 

Nowy nuncjusz podejmie prze- 
dewszystkiem rokowania z rządem an- 
gielskim w sprawie posiadłości kurji pa- 
pieskiej w miejscach świętych w Jerozo- 
mie, Nazarecie i Betleem, 


Pius Welońskii Wacław 
Berent 
laureatami nagród m. Warszawy 


Onegdaj sąd konkursowy nagród m. 
st. Warszawy, po 15 tys. zł. każda, u- 
chwalił przyznać nagrodę artystyczną 
90-letniemu artyście rzeźbiarzowi Piu- 
sowi Welońskiemu, twórcy stacyj Męki 
Pańskiej w Częstochowie, oraz nagrodę 
literacką Wacławowi Berentowi, autoro- 
wi „żywych kamieni”, „Próchna”, „Ozi- 
min” i in. 


Władca Monaco 


skapitulował 
WIEDEN, 17.4. Prasa donosi z Mo- 
naco, że książę Monaco — Ludwik pod- 
pisał dekret, przywracający z powrotem 
do życia konstytucję i rozpisujący wybo- 
ry do Rady Narodowej na dzień 1 czer- 
wea r. b., spełniając tem samem wszyst- 
kie postulaty obywateli. 


14 [4 
150 pocisków na 
a 
minutę 

' OGDEN, 17.4. W wytwórni tutejszej 
został wytworzony model karabinu maszy 
nowego 37 milimetrowego, wyrzucające- 
go pociski 18-calowe. Karabin wyrzuca 
150 pocisków na minutę, szybkość ich do 
chodzi do 8 tysięcy stóp na sekundę, 

Zostały wydane dwa modele. Jeden 
specjalnie dla cełów walki lotniczej, dru- 
gi zaś może być używany zarówno: na la- 
dzie, jak i przy ostrzeliwaniu samolotów. 

Nowa broń wynaleziona żostała przez 
manego specjalistę w tej dziedzinie, 
zmarłego Browninga, 


Czwartek, dnia 18 kwietnia 1929 r. 
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Sekretarjat czynny od godz. 1 


rojenie świaj 


Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem 
Rok III 


IE 


przyjmuje codziennie od godziny 6—7 wieczorem 
2—1 w poł. i od 6—7 wiscz. 


SINA N LAN 


przybiera coraz ostrzejsze formy 


Zwarty front sowiecko-niemiecko-turecki utrudnia pracę komisji 


GENEWA, 17.4. Szw. Ag. Tel. Na|jo jedną trzecią, wreszcie armii, posiada- 
dzisiejszem posiedzeniu komisji przygo- 
towawczej konferencji rozbrojeniowej, 
przedstawiciel Sowietów, dowódca dywi- 
zji, Langowoj, przedstawił szczegółowo 
rosyjski projekt rozbrojenia. 

Projekt ten proponuje zmniejszenie 
armji liczących 200 tys. żołnierzy 0 po- 
łowę, armji liczących 40.000 do 200.000 


czwattą. 
Tonaź okrętów wojennych ma być, w 


wyżej na 10.000 tonn. Ilość zaś i tonnaż 
lodzi podwodnych mają być zmniejszone 


tylko czysto obronnym celom. 


SALT; DIY | ZEE 


Polski kontrtorpedowiec „Burza” 


został wczoraj spuszczony na wodę 


PARYŻ, 17.4. Ze stoczni w Blainvil- 
le spuszezono na wodę kontrtorpedowiec 
„Burza”, przeznaczony dla marynarki 
polskiej. 

Na uroczystości tej byli obecni szef 
depattamentu marynarki komandor Świr- 
ski, attache wojskowy płk. Błeszyński i 
przedstawiciel marynarki Leygues'a. „Bu 


rzą“ ma 1540 ton pojemności, 107 mtr. 
długości i 10—14 mtr. szerokości. Łącz- 
na siła motorowa wynosi 34.000 HP. 


dzie w armaty 180 i 402 mm oraz w od- 
powiednia ilość przyrządów do rzucania 
torped. (PAT) Ac 


Czarna ospa w Anglji 


Podróżni przybywający do Francji muszą 
odbyć kwarantannę 


PARYŻ, 17.4. Wszyscy pasażerowie 
przebywajacy drogę powietrzną z Anglji 
iSkandynawji, a nieposiadający świa- 
dectw szczepienia ospy są nie wpuszcza- 
ni na terytorjum francuskie i odstawiani 
przymusowo do miejsc swego zamieszka- 
nia. Przyczyny wydania tego zarządze- 
nia należy szukać w epidemji czarnej os- 
py grasującej w Anglji i Skandynawji. 


WIEDEN, 17.4. Prasa donosi z Pa- 
ryża, że ani jeden okręt angielski nie mo- 


ciwko ospie i wykażą się przytem za- 
świadczeniem lekarskiem. 

Zarządzenie francuskie wywołało w 
Anglji wielkie poruszenie. Towarzystwa 


nia ruchu turystycznego przez kanał. 


PARYŻ, 17.4. Rada ministrów posta- 
nowiła wstrzymać prowizorycznie zarza- 
dzenia sanitarne przeciwko ospie. Władze 
że zarzucić kotwicy w portach francus- |francusko - angielskie zbiorą się w naj- 
kich bez powszechnej kwarantanny. Pa.-| bliższym czasie w celu podjęcia odpowied 
sażerowie, przybywający z Anglji mogą | nięh środków zapobiegawczych przeciw- 
tylko wtedy wyladować we Francji, jeże- | ko epidemji ospy. 


BUNT NA KAUKAZIE 


Powstańcy zniszczyli urzędy sowieckie 


RYGA, 17.4. Donoszą z Charkowa, 
że na Kaukazie panuje brak chleba i in- 
nych artykułów żywności. Dowóz zbożą 
do miast zupełnie ustał. 

W najtrudniejszem położeniu znajdu- 
ją się górale Kaukazu północnego, wśród 
których panuje formalny głód. W związ- 
ku z tem mnożą się wystąpienia antyso- 
wieckie i zabójstwa urzędników sowiec- 
kich. 

W okolicach Władykaukazu ukazał się 


_ Miasta. indyjskie płoną 
podpalane ręką nieuchwytnych zbrodniarzy 


RANGOON, 17. 4 — W ostatnim | kilkunastu milionów dolarów, tysiące osób 
czasie wybuchają w Birmie raz po raz|znalazło się bez dachu nad głową. 
grożne pożary, których: pastwą padają ca- Między innemi spłonęło również wiele 
łe dzielnice miast. domów w miastach Nattalin i Delta oraz 

Dotychczasowe straty materialne, pow- | fabryka lin w pobliżu Rangoon. 
stałe wskutek tych pożarów, sięgają już Pożary te są niewątpliwie dziełem 


zbrodniczej, nieuchwytnęj: 


oddział powstańczy, którym dowodzi nie- 
jaki Dżabagi Tugurow. Oddział ten na- 
paša na urzędy sowieckie i teroryzuje 
władze. 

Powstańcy. napadli na stolicę kraju 
Władykaukaz, gdzie w ciągu dwuch dni 
niszezyłi urzędy sowieckie i zamordowali 
kilkunastukomunistów. 


Do Władykaukazu ściągnięto znaczne 
siły armji czerwonej. (ATE) 


jących poniżej 40.000 żołnierzy o jedną 


myśl projektu sowieckiego, ustalony naj- 


tak dalece, ażeby łodzie te mogły służyć 


Nowy kontrtorpedowiec uzbrojony bę- 


li w przeciągu ostatnich dwuch miesięcy 
poddali się ochronnemu szczepieniu prze- 


kolejowe obawiają się zupełnego przerwa 


do 
bombardowania ma być wykluczone, lot- 
nictwo zaś cywilne ma być poddane pew- 
nym ściśle określonym postanowieniom. 


Używanie samolotów, służących 


Wojna chemiczna jest bezwzględnie 
zabroniona; przemysł chemiczny winien 
podlegać kontroli, o ile mógłby być za- 
stosowany do celów wojskowych. 

Komisja przystąpiła do ożywionej dy- 
skusji nad propozycjami rosyjskiemi. De- 
legat japoński Sato i francuski Massigili, 
odrzucili zdecydowanie podstawy wzmian 
kowanego projektu z tego względu, że 
matematyczne metody ograniczenia zbro 
jeń nie dadzą się w praktyce przeprowa- 
dzić, pozatem zaś pozostają w sprzeczno 
ści z artykułem 8 statutu Ligi Narodów, 
który wyraźnie zaleca uwzględnienie geo 
graficznego położenia oraz szczególnych 
warunków, w jakich znajdują się pań- 
stwa przy ustalaniu ograniczenia zbro- 
jeń. 

Delegat niemiecki, hr. Bernsdorff, de 


'|magał się natomiast dokładnego rozważe- 


nia propozycji rosyjskich, oraz wzięcia 
pod uwagę cyfrowej metody ustalania 
wysokości zbrojeń. 

Obrady będą prowadzone w dalszym 
ciągu po południu. 

Delegat Japonji również zwałczał pro 
jekt, zarzucając mu, że pomija zasadę 
zawartą w statucie Ligi, ustalającą ści- 
sły związek między redukcją zbrojeń, a 
minimum bezpieczeństwa. 

Na zarzuty przedmówców odpowia- 
dał Litwinow, a następnie przeprowadzo- 
no dyskusję, w której projekt sowiecki 
był zwalczany. Przewodniczący wobec 
tego, że większość komisji wypowiedzia: 
ła się przeciwko projektowi, oświadcza, 
że głosowanie jest zbyteczne. Litwinow 
jednak domagał się, aby wszystkie pań- 
stwa reprezentowane na komisji, sprecy- 
zowały swój punkt widzenia. 

Przewodniczący zaproponował wów- 
czas członkom komisji, aby odpowiedzieli 
wyrazem „tak lub „nie”* na pytanie na- 
stępujące: czy komisja jest skłonna przy 
jać projekt sowiecki, jako podstawę dys- 
kusii zamiast projektu wstępnego, opra- 
cowanego przez komisję w roku 1927. 

Delegaci Turcji i Niemiec oświadczyli, 
że projekt sowiecki nie powinien być od- 
rzucony en block, lecz, że należy go roz- 
patrywać łącznie z projektem tureckim i 
innemi. 

Zdaniem Litwinowa, wobec tego, że 
projekty sowiecki i turecki są zbliżone, 
odrzucenie projektu sowieckiego ozna- 
czałoby również odrzucenie projektu tu- 
reckiego. Litwinow zażądał, aby zamiast 
jednego zapytania, wysuniętego przez 
przewodniczącego,  cźłonkom komisji 
przedłożono następujące trzy pytania, 
dotyczące tez zasadniczych projektu so- 
wieckiego: 

1) czy komisja wypowiada się za zre 
dukowaniem zbrojeń, a nie zą ogranicze- 
niem; 

2) czy komisja uważa, że redukcja ta 
musi być przeprowadzona na podstawie * 
proporcjonalności ; i 

3) czy komisja godzi się na ustale- 
nie ilorazu matematycznego, normujące- 
go rozbrojenie ? i 

Na żądanie Litwinow a przewodni: 
czący:odroczył dalszy. ciag-posiedzenia-d« 
jutra, s 
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Polska — Stany Zjednoczone| Nowa komedja niemiecka 


Nowa linja okrętowa połączy Gdynię 
z Ameryką 


WASZYNGTON, 17. 4. — Na pod-| mować ze statków tej linji wszelkie prze- 
awie umowy zawartej między amerysań- |syłki do wszystkich stacyj węwnątrz kraju. 


skim urzędem żeglugi morskiej a rządem 


olskim uruchomiona będzie bezpośrednia | nowej linji komunikacyjnej 
a | czerwca. 


omunikacja okrętowa między Polską 
Ameryką. 


Okręty będą zawijały co tydzień do 


Jdyni i do jednego z portów amerykań- 
skich na wybrzeżu Atlantyku, 

W umowie tej uczestniczą również kę. 
leje polskie, które zobowiązują się [prze 


PRETWETER AUKI a A a CZT TZO OZ ZEK 


I w Norwegji również 
mie chcą Trockiego 


BERLIN, 17. 4. — Rząd norweski po- 
stanowił nie zezwolić Trockiemu na przy- 
jazd do Norwegji w celu osiedlenia się, 
motywując swą decyzję brakiem środków 
ostrożności dla Trockiego w celu uchro- 
nienia go od ewentualnych nieprzyjemno- 
ści ze strony czynników niepowołanych. 
Rząd Norweski w piśmie skierowanym 
oficjalnie do Trockiego kategorycznie 
podkreśla, iż nie brał tutaj żadnych mo- 
tywów politycznych pod uwagę. (ATE). 


Biurokracja włoska 
będzie zreformowana 


RZYM, 17. 4. — Specjalna komisja 
- pod przewodnictwem byłego ministra skar- 
bu de Stefaniego złożyła dziś premierowi 
Mussoliniemu projekt reformy biurokracji 
włoskiej. 

Projekt zwraca uwagę na nadmierną 
flość listów, pisanych w urzędach, które 
stanowią istną plagę biurokracji, w roku 
ubiegłym napisano bowiem przeszło 6 mi- 
Honów listów. W celu zredukowania tej 
liczby projekt zaleca- posługiwanie się 
telefonem. p 

Po wydaniu opinii o projekcie przez 
Mussoliniego, wejdzie on w życie. (PAT) 


„PALACE” 
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W każdym domu 


Nacjonalistyczne koła niemieckie pro- 
wadzą nadal wytężoną agitację przeciwko 
gabinetowi Rzeszy i parlamentarnej więk- 
szości rządowej z powodu skreślenia w 
wydatkach budżetowych na lotnictwo, u- 
nikając wzmianki o tem, że olbrzymie wy- 


Oficjalne poświęcenie i uruchomienie 
nastąpi 1-ego 


TETEE! z 


TYB TY DNO KZOKI 


Cała wies poszła z dymem 
Kilkadziesiąt osób straciło dach nad głową 


WILNO 17. 4. We wsi Rybczyno gm. Pastwą płomieni padło  sześdziesiąt 
Wiażyńskiej wybuch groźny pożar, który |kilka gospodarstw włościańskich. Kilka- 
wskutek nieumiejętnej akcji ratunkowej | dziesiąt rodzin straciło dach nad głową. 
rozszerzył się rychło na całą wieś. Straty materjalne są ogromne. 


20 OSOB RANNYCH 


przy zderzeniu autobusu z drzewem 


BYTOM 17. 4. W drodze z Lignicy Wskutek złamania kierownicy, szofer 
do Złotejgóry wydarzyła się katastrofa | stracił panowanie nad maszyną, która 
samochodowa, która pociągnęła za sobą 
pokaleczenie 20 osób. 

Samochodem ciężarowym wracało z 
Lignicy do Złotejgóry z odczytu wiełkie- 
go mistrza zakonu młodoniemieckiego Ma- 
rauna towarzystwo żłożone z 20 osób, 
braci i sióstr zakonu. 


wpadła na drzewo przydrożne i przewró- 
ciła się do rowu. 

Wszyscy pasażerowie odnieśli cięższe 
lub lżejsze rany. Jedna z kobiet wybiła 
sobie prawie wszystkie zęby. 

Zaalarmowane pogotowie -przewiozło 
rannych oo szpitala. 


powinien być krem do rąk „ROMEBRO* (z motylkiem) 
wypróbowany i niezawodny środek na popękaną, posiekaną 
skórę rąk. Niezbędny dla pań, panów i wszystkich, ktorzy 
często myją ręce przy pracy domowej. szpitalnej lub innej 
zawodowej. Działa natychmiast. Więc żądajcie krem do rąk 


9 SER B RE B R o” we wszystkich aptekach, składach aptecznych 


i perfumerjach. 
Cena słoika w detalu zł. 1.50. Cena słoika w detalu zł. 1.50. 


2-3. 


Jak wygląda „obcięcie” wydatków na lotnictwo 


datki na lotnictwo niemieckie ofiejalnie 
zwane „komunikacyjnem” są niczem innem 
jak tylko zamaskowanemi wydatkami na 
otnicze pogotowie wojenne. 


Prasa niemiecka uderza dziś na alarm 
z powodu rzekomego zagrożenia całej ko- 
munikcji powietrznej, a agitacja ta zaczy- 
na już powoli odnosić swój skutek. 


Do kampanii prolotniczej przyłączają, 
się już nawet t. zw. „demokratyczne or- 
gany”, a jutro ma się odbyć specjalna 
konferencja przedstawicieli frakcji Reich- 
stagu z delegatami organizacyj lotniczych 
Należy przypuszczać, że i w tej sprawie 
osławionego pancernika „A”, zwyciężą 
względy natury wewnętrzno-politycznej, i 
że wydatki na lotnictwa niemieckie (o- 


czywiście „komunikacyjne”) zostaną zwięk- 
szone. 


Wino Naświetlone 
Lecznicze 

4 TOKAJ 
WITAMIN 


MEDICINAL 


pat. Nr. 76-25, 


Wzmacnia organizm, 

zbawienny dla rekone 
walescentów i przeto 
niezbędny w każd. domu 


Do nabycia w aptekach, składach 
aptecznych i składach win. 


Cegielniana 34 
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DZIS POWTÓRZENIE PREMJERY ! 


Film o grzechu i kobiecie, fascynująca akcja dramatu, pożądań 
rozgrywa się w zakazanym porcie potępieńców 


N ALI 


E 39 


W ROLACH GŁOWNYCH: ' 


ERT STEINRUCK 44 
HENRY GEORGE, 20 


który kreacją swą w tym filmie prześciga 
Janningsa i Veidta 


_Marja Paudler, 


Początek w dni powszednie o godz. 4-ej po poł. w niedziele i święta o godz. 12-ej w poł. 


stuprocentowa kobieta 
ulubienica Łodzi! 
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iskiego policjanta 


w sowieckiem piekle 


straszliwa opowieść o porwaniu na granicy i męczarmiach w katordze 


Do Polski, jak wczoraj donieśliśmy, po 
wrócił z Rosji sowieckiej posterunkowy 
policji polskiej Joachim Bilas, który w 
niu 18 czerwca 1928 r. dostał się do nie- 
woli sowieckiej i w straszliwych warun- 
kach przebył na zesłaniu na wyspach So- 
łowieckich 5 lat. 

Oto co opowiada o swych tragicznych 
ańgzeżyciach: 

Wr. 19238 na wschodniej granicy Rze- 
<zypospolitej pełniły straż oddziały policyj 
BE 


Były to pierwsze miesiące pokojowego 
współżycia z Rosją. Policja, która nelniła 
straż graniczną, nie miała ani dostateczne 
go zaopatrzenia, ani nawet zakwaterowa- 
mia i wyżywienia. 

Pełniący służbę w takich warunkach 
post. Biłas wysłany został dnia 13 czerw- 
ca 1928 r. o godz. 9 wiecz. na objęcie po- 
sterunku granicznego nr. 13. 

Idąc leśną ścieżynką post. Biłas zbłą- 
dzi?. 
Usiłując wydostać: się: z lasu. trafił na 
bagna. Brocząc w ciemności po błotach, 
wpadł w wilczy dół, jakich wiele wykopali 
bolszewicy wzdłuż granicy. Znalaziszy się 
w matni post,/Biłas zaczął wzywać pomo- 
€y gwizdkiem alarmowym. Na odgłos 
gwizdka nadbiegli żołnierze sowieccy. Oka 
zało się, iż Biłas mimowoli przekroczył 
pas graniczny. Ujrzawszy nad sóba mun- 


dury strażników sowieckich, Biłas dał se- | Sm 


rje strzałów z karabinka, 
Strażnicy sowieccy odpowiedzieli strza- 
ami, 

Biłąsowi rychło wyczerpał się zapas 
naboi, natomiast bolszewicy otrzymali po 
moc w postaci patrolu sowieckiego w sile 
8 ludzi, 

Posterunkowego Biłasa wyciągnięto z 
dołu i odprowadzono na strażnicę do Sem 
kowicz. Tam przebył kilką dni. Badano 
go tylko w nocy, przyczem. zarzucano mu 
szpiegostwo. 2 Semkowicz przewieziono 
Biłasa do Borysowa, gdzie w więzieniu 

xzesiedział 2 i pół miesiąca a następnie 
lo Smoleńska i Leningradu. Tam dopiero 
sznajmiono Biłasowi, iż skazany został za 
ocznie przez trybunał GPU na 5 lat zesła- 
nia na wyspy Sołowieckie za.szpiegostwo. 

Wkrótce potem odstawiono policjanta 
do baraku, w którym znajdowało się oko- 
ła 70 osób, przeznaczonych do wysyłki na 

„Sołówki”'. 


KATY * 


„Niebezpieczeństwo pol 


Z baraku tego Biłas zbiegł w towarzy- 
stwie jeszcze jednego więźnia. Obaj zbie- 
gowie skierowali kroki ku granicy finlen- 
dzkiej. Aby uniknąć pogoni, szli nocami. s 
dnie przepędzali w lasach. Skromny zapas 
żywności, jaki więźniowie mieli ze sobą, 
rychło się wyczerpał. Po trzech dobach zu- 
pełnego głodowania zbiegowie postanowili 
udać się do najbliższej wsi, by poprosić o 
łyżkę strawy. 


y Chłopi nie odmówili im posiłku, ale po- 
kryjomu wezwali policję, która obu więź- 
niów zatrzymała. 


Biłas przybył na „Solówki“ z mianem 
„recydywisty'..« Ta kategorja więźniów 
jest specjalnie strzeżona i podciagnięta 
pod najsurowszy regulamin. 

Więźniowie wysp Sołowieckich pracują 
przy wyrębie lasu. Każdy z nich ma wy- 
znaczoną ilość roboty, która musi wyko- 
nać w ciągu dnia. Jeśli kto roboty nie zda 
ży wykonać, musi zostać w lesie na noc i 
pracować. Zdarzało się, iż niektórzy więź- 
niowie nie wracali do więzienia po 3 —4 
dni, żywiąc się korą drzew, Ludzie słabej 
konstrukcji fizycznej i starcy umierali 
przy tej pracy z wycieńczenia. 

Więźniowie-recydywiści wysyłani są do 
pracy w samej bieliźnie ze skutemi ręka- 
mi i nogami. 


Chłosta jest na „Sołówkach' karą po- 
społitą. Więźniów oporniejszych skazuje 
Się na zamkniecie w wieży. Karcer ten 
mieści się w kopule wieży, dawnej cerkwi, 
stojącej na wysokiej górze, panującej nad 
cała okolicą. Okna tej celi obite sa pasem 
kami blachy lekko przytwierdzonemi do 
futryn. 


Wicher stale szalejący na Sołówkach 
tak nieustannie brząka temi blachami, że 
nawet ludzie o wyjątkowo silnych ner- 
wach dostają tam po kilku dniach pomie- 
szania zmysłów. 


Polacy na wyspach S$ołowieckich są 
traktowani specjalnie źle. To też więźnio- 
wie polscy przeważnie zapierają się swej 
narodowości. Uwięzieni księża katoliecy 
są tam odrazu traktowani jako recydywi- 
ści, przez co podlegają zaostrzonemu re- 
gułaminowi. 


Po odbyciu kary Biłasa odstawiono do 
granicy polskiej i przekazano władzom pol 
skim. t 

Bilas złożył w komendzie wojewódzkiej 
policji raport o swej bytności w sowietach 
i prośbę, aby czas spędzony w niewoli zali- 
czyć mu do służby i wypłacić pensję. 

Raport ofiary sowieckiego piekła obec- 
nie rozpatrywany jest przez komendę 


główną policji państwowej w Warszawie. 


Arsenal wyleciał w powietrze 


Groźny pożar zniszczył koszary, składy, 
żywność i amunicję 


WILNO 17. 4. Według wiadomości 
nadeszłych z Oran wczoraj nad ranem 
placówka K. O. P. usłyszała silne deto- 
nacje rozłegające się od strony Oran li- 
tewskich, a jednocześnie żauważono nie- 
zwykłe poruszenie wśród Strażników li- 
tewskich. 

Okazało się, że w miasteczku Orany, 
leżącym po stronie litewskiej, z niewia- 
domej przyczyny wybuchł pożar, który 
rozszerzył się kolejno na koszary straży 
granicznej, poczem objął magazyny żyw- 
ności i arsenał. 

Wybuchające, przechowywane w arse- 
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Dodatki kresowe — podnietą do 
polakożerstwa 


„Zagrożeni” są tylko ci Niemcy, którzy domagają się, 
y niezagrożeni stale ich utrzymywali 


Wiadomo nie od dzisiaj, że hakatyzm 
l ucisk w b. zaborze pruskim opierał swój 
byt w dużej mierze na dobrych intere- 
sach. 

Kiedy np. nauczyciel szkoły ludowej 
mógł donieść swej władzy przełożonej, że 
najmłodsze dzieci w jego klasie już na ty- 
ke postąpiły w znajomości języka niemie- 
ckiego, iż katechizm polski może być usu. 
niety, pan nauczyciel dostawał 100 ma- 
rek „Ostmarkenzulage”. 

Różnego rodzaju „dodatki kresowe" 
ło uposażeń były stałą podnietą do pola- 
kożerstwa, no i do czynnego patrjotyzmu, 
„werktitige Vaterlandsliebe'. 


W płaszczach chwały krzyżackiej cho- 
åzace, przekupstwo to panoszyło się na 
wszystkich polach działalności „cywiliza- 
cyjnej? pruskiej na kresach zachodnich 
polskości. 

Było ono jednak skromnym stosunko 
go interesem w porównaniu do interesów 
prawdziwie kokosowych, jakie obecnie 
tałe prowincje pruskie, całe warstw; g0- 
fpodarcze w tych prowincjach uprawiają 
na hakątyzmie, A 


Prusy wschodnie i całe pogranicze nic- 
miecko - polskie odkryły w tak zwanem 
„niebezpieczeństwie polskiem” nowć Źró- 
dio dochodów 

Oto coo tem. pisze p, t. „ĆGrenzmark* 
Marchja kresowa) w berlińskim tygodni- 
ku „Die Welfbiihne', znany ekonomista 
niemiecki, posługujacy się pseudonimem 
Morus: 

„Naród niemiecki dzieli się nietylko 
na Prusaków i Bawarów, na czarno:biało- 
czerwonych i czerwonych chorażych, pro- 
testańntów i katolików żydowskich i nie- 
Żydowskich antysemitów, sekretarzy po- 
datkowych i starszych sekretarzy podat- 
kowych, ale też na Niemców zagrożonych 
i niezagrożonych. 

Zagrożeni Niemcy mieszkają nad gra- 
nicą. Coprawda, nie należy tego brać 
zbyt dosłownie. 

W odległości trzech godzin jazdy po- 
ciągiem kuwjerskim od granicy jest się 
czasami też jeszcze Niemcem kresowym. 
A wtedy nątiralnie jest się zagrożonym. 

I wtedy ma się prawo do utrzymania 
przez Niemców niezagrożonych. Czasami 


Jeton p. gdy się mieszka-w Berlinie, nie 


nale granaty ręczne i naboje karabinowe 
wywołały śród ludności niezwykłą panikę 
Strażnicy litewscy, przypuszczając, że 
miasto jest bombardowane uciekli z po- 
sterunków i chronili się do sąsiednich wsi. 

Zamieszanie zdołali opanować wreszcie 
oficerowie i wszcząć normalną akcję ra- 
towniczą. 

Cały magazyn broni wyleciał w po- 
wietrze. 

Władze prowadzą. dochodzenie celem 
ustalenia przyczyny pożaru i wykrycia 
winnych wywołania paniki. 


jestsię zagrożonym; bo garść niezagrożo- 
nych musi przecie pozostać poto, by płaci- 
ła za zagrożonych. Dokładniej nie można 
chyba wykazać różnicy między zagrożo- 
nymi a niezagrożonymi. 

W toku ciężkich lat. subwencyjnych 
wytworzyła się tu pewna tradycja, z pro- 
śbami o jałmużnę i awanturowaniem się 
o jałmużnę. 

Właściwie istnieje tylko jedna popra- 
wra definicja: Zagrożeni są tylko ci 
Niemcy, którzy domagają się, by nieza- 
grożeni stale ich utrzymywali”. 

Dalej zaś pisze Morus o Prusach 

Wschodnich : 
„A zatem Prusy Wschodnie sa krajem 
nym pierwszego rzędu.  Urojone 
zai nie Prus Wschodnich przez Polskę 
nadaje tej prowincji prawó do trwałej 
renty. Zdawna przeceniąna, w następ- 
stwie złej gospodarki obdłużona, wielka 
własność ziemska, nie przechodzi, jak to 
zresztą zwyczajne w gospodarstwie, dro- 
ga zdrowego bankructwa na lepszego go- 
spodarza, ale raz poraz podkarmia ją pań- 
stwo. - 

Ile pieniędzy rok rocznie z różnych 
funduszów agrarnych płynie do Prus 
Wschodnich, tego po urzędach nikt nie 
potrafi zliczyć. Wolą zrezygnować z že- 
stawienia tej sumy. Wynik byłby praw- 
dopodobnie w stosunku do nakładu aż na- 
zbyt kompromitujący. Dlatego cyfrowo 
podać można tylko tę część kwot, którą 
pod tytułem „pomoc dia Prus Wschod- 
nich“ (Ostpreussenhilfe) już-od lat wtła- 
cza się do tego kraju. 

Wiosną 1928 r. było tego 75 miljonów 


marek. Parę miesięcy: późniejsmiano:po- 


młodzieży. 


Podlasie za współpracą 
narodu z Marsz. Piłsudskim 


W Sokołowie odbyło się zebranie mężów 
zaufania Bezpartyjnego Błoku w liczbie 
70 osób, zorganizowane przez Radę Powia 
towa Bloku. Pos. Ignacy Tomaszkiewicz 
zobrazował w zwięzłym referacie sytuację 
polityczną na terenie Sejmu oraz omówił 
projekt Bloku w sprawie zmiany Konsty- 
tucji. 

Zebrani jednogłośnie przyjęli następu- 
jaca rezolucję: „Obywatele m. Sokołowa 
potępiał działalność partyj obozycyjńnycć! 
na terenie Sejmu i solidaryzują się c: 
wicie z dążeniem Marszałka Piłsudskiego 
do budowy siłnej Polski oraz całkowicie a- 
probuja działalność polityczna Bezpartyj- 
nego Bloku. „Nastepnie odbył się w 
wiec Bloku, na którym obecni byli m. 
zwolennicy różnych ugrupowań polivycz: 
nych. 

Po referacie pos. Tomaszkiewicza, któ: 
ry przeprowadził analogję między projet- 
tem zmiany Konstytucji Bloku i projek- 
tem lewicy, zabrali głos przeciwnicy Blo- 
ku. Pos. Tomaszkiewicz ze swade odparł 
zarzuty, otumanionych partyjników Ku 0- 
gromnemu zadowoleniu zebranych Kilku 
set osób. 

Pomimo wystąpień przedstawicieli opo 
zycji tylko jeden jedyny głos z pośród o- 
becnych na sali padł przeciwko zmianie 
Konstytucji. 

Następnie przemówiła p. Halina Jaro- 
szewiczowa, która w referacie swym Uwy- 
pukliła postać Marszałka Piłsudskiego, ja: 
ko męża opatrznościowego i wielkiego wy- 
chowawcy swego narodu. 

Dyskusja, którą cechował poważny ton 
uczyniła więc ten zgoła odmiennym od wie 
ców partyjnych, a podchwycony przeż 
wszystkich obecnych okrzyk na cześć Mar 
szałka był wyrazem aprobaty wszystkich 
jego poczynań oraz poczynań współpracu- 
jącego z Nim Bloku z jednoczesnem potę- 
pieniem nieodpowiadającej nastrojom spo 
łeczeństwa opozycji sejmowej. 


Walka z niedzielą 
w Sowietach 


Sobota dniem odpoczynku 


RYGA, 17. 4. — Władze sowieckie 
przygotowują dekret ó wprowadzeniu 
t. zw. „dni odpoczynku”, zamiast niedziel. 
Dekret ma na celu zwalczanie nastrojów 
religijnych w rzeszach robotniczych. We- 
dług dekretu, robotnicy w niedzielę będą, 
pracowali, natomiast w sobotę ma być 
wolny dzień. W szkołach będzie to sa- 
mo. Dekret przytem zwraca uwagę na, 
konieczność krzewienia ateizmu wsróc 


gp- 


starać się o pożyczkę zagraniczną stumil- 
jonową dla Prus Wschodnich, ale rozbija: 
się o sprzeciw komisji doradczej. i= 

Nie wiemy jeszcze, jak nowy budżet 
wybilansować, a już znów wdrożono nową 
akcję oddzielną dla Prus Wschodnich: 10 
miljonów na obniżenie należności przewo 
zowych, 2 miljony na inne subwencje ko. 
munikacyjne, 20 miljonów na zapomogi 
osiedleńcze, jeszcze raz 18 miljonów na 
osiedla kolonistów, 3 miljony na ulgi od- 
setkowe, 10 miljonów dla gmin, 50 miljo- 
nów na konserwację długów, 18 miljo- 
nów dla średnich i małych gospodarstw, 
1 miljon dla drobnych dzierżawców i rý- 
baków i co tam jeszcze leży przy drodze., 

Razem będzie tego bodaj 150 miljo- 
nów marek, nie wliczając osobnych gra- 
tyfikacyj, jak sumy wyrzucone na stocz- 
nię w Schichau (w Elblągu), 

Wcale ładnie jak na rok oszczędnościo 
wy. Ale możemy być zupełnie spokojni. 
I te pieniądze utoną w bagnach mazur: 
skich, jak ś. p. wojsko Rennenkampfa'. 


Tego ostatniego zwrotu Morus uży 
chyb tylko dla obrażowości. Bo sam bö- 
daj wie jaknajlepiej, że jeszcze żadem 
Mazur z tych setek miljonów, uchwala- 
nych na „biedne, zagrożone” Prusy 
Wschodnie, nie nie dostał, bo nawet rzad- 
ko kiedy coś niecoś Niemiec małorolny. 


Wszystko, albo prawo wszystko zagar- 
niają junkry wschodniopruscy. To też o- 
ni nie przestają najgłośniej krzyczeć e 
„niebezpieczeństwie polskiem'. Bo gdy- 
by przestali, gotów urwać się ten praw=' 
dziwie kokosowy interes na hakatyzmie, 
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Ankieta o racjonalizacji życia gospodarczego 


Najbliższe zadania w dziedzinie racjonalizacji 
polskiego przemysłu 


Kontynuując rozpoczętą wczoraj an- 
kietę o racjonalizacji życia gospodarczego 
zamieszczamy dzisiaj artykuł p. P. Drze- 
wieckiego znawcy tego zagadnienia, do- 
magającego się wszechstronnego oświetle- 
nia. 

Redakcja. 


, Rozstrój życia gospodarczego, wywo- 
łany przez wojnę, dotknął wytwórczość 
przemysłową nietylko w państwach poko- 
nanych, ale i zwycięskich, a to wskutek 
zniszczenia warsztatów pracy i utraty 
rynków zbytu, wynikłego z nowego u- 
kształtowania się państw. Jednocześnie 
wskutek pomyślnej konjunktury na nie- 
których terytorjach pozaeuropejskich pod 
czas wojny — powstały tam wytwórnie 
wyzwalające swe kraje od importu euro- 
pejskiego. Naruszyło to temabrdziej go- 
spodarczą równowagę państw europej- 
skich. 

Kryzys, którym. dotknięte zostało ży- 
pie gospodarcze w Europie dotlenął w 
wiekszej mierze Polskę, jako terytorium 
na którem rozgrywało się wiele niszezą- 

zapasów wojennych. Społeczeństwa 
tknięte zaraz po wojnie, roz- 
poszukiwanie dróg poprawy. Usi- 


lex Choć ziemie polskie ze względu na 
że i bogactwa przyrodzone, wy 
g się ponad terytorja wielu innych 
to jednak wytwórczość ludności 


pei upośledzone od natury 
f niska zamożność ludności polskiej. 


` Geograf angielski Griffith Taylor w 


terytorja. 


pracy niedawno wydanej p. n. „Enyiro- 


ment and race” (Terytorjum i rasa) da- | EE 


„je dokładny obraz i ocenę dla 74 terytor- 
jów na kuli ziemskiej pod względem ich 
| ości i przychylności przyrodzo- 
(mych dla gospodarczego rozwoju zarów- 
Bo pod względem przemysłowym, jak i 
Folniczym. W uszeregowaniu przez autora 
tych terytorjów, poczawszy od najlepiej 
bytuowanej i uposażonej od przyrody wy 
spy angielskiej, terytorium polski zajmu- 
je szóste miejsce w Świecie, a trzecie w 
Europie, pod względem daleko idącej moż- 
liwości rozwoju życia gospodarczego. Jed 
nocześnie Polska posiada liczną ludność, 
zdolna do pracy, ma więc wszelkie dane 
pomyślnej prosperacji opartej na wyso- 
kiej wytwórczości. Tymczasem stan gospo 
darezy ludności polskiej całkowicie zaprze 
cza tym możliwościom. 

Porównanie średnich cyfr przypada- 
jacych na głowę ludności w dziedzinie do- 


ci — do 5 razy mniej na świadczenia pu- 
bliczne, to jednak wskutek niskiego do- 
chodu pozostaje mu niezmiernie nikła su- 
ma, reprezentująca właściwą zamożność. 
Dochód polaka jest poniżej minimum egzy 
stencji Średnio-europejczyka. A wynika 
to z niskiej wytwórczości na głowę ludno- 
ści, jako zasadniczego źródła dochodu. 

Że istnieją dla Polski daleko idące moż 
liwości osiągnięcia wysokiego dobrobytu 
udowadnia nam Szwajcarja. 

Szwajcarją nie wyprzedaje swych za- 
sobów, gdy Polska je wyprzedaje pod po- 
stacią swych surowców. Gdy się rozwa- 
ży, gdzie leżą źródła tej wytwórczości 
Szwajcarji, to musi się przyjść do wnio- 
sku, iż w wysokiej wydajności i sprawno- 
ści społeczeństwa szwajcarskiego. Wszak 
inne narody, otaczające Szwajcarję, a po- 
siadające brakujące jej surowce, mogły- 
by także podjąć produkcję opartą na pra- 


cy i zdystansować Szwajcarję. Mogłyby ń 


to uczynić z całkowitym skutkiem jedynie 
wtedy, gdyby wzniosły się na wyżyny 
większej jeszcze wydajności pracy i spra 
wności, niż Szwajcarja. 

Jest dowodem, iż nie sama praca, ale i 
jej wydajność jest podwalina dobrobytu 
społeczeństwa. Polska niestety wyróżnia 
się niską wydajnością pracy. 

Zadaniem więc racjonalizacji życia go- 
spodarczego Polski jest przedewszyst- 
kiem podniesienie wydajności pracy i 
sprawności społeczeństwa. 

Programowi podniesienia wytwórczo- 
ści społeczeństwa polskiego, przez podnie 
sienie wydajności pracy winny być upo- 
rządkowane wszelkie zarządzenia państwo 
we w dziedzinie gospodarczej i z nią zwią 


; | zanej. 


Ponieważ podniesienie wydajności i 
sprawności najskuteczniej obniża koszty 
produkcji, a obniżenie kosztów produkcji, 
jak niżej wykazane, jest najskuteczniej- 


"|szym środkiem dla podniesienia dobroby- 


tu, racjonalizacja więc życia gospodarcze 
go w Polsce fundować się winna na poniż 
szym cyklu zjawisk wytwórczości. 
Obniżenie kosztów produkcji, które: 
umożliwią obniżkę ceny towaru, podwyż- 
kę płac za pracę i użycie zwiększonego zy 
sku na rozszerzenie i poprawę produkcji, 
zwiększa tem podaż i zapotrzebowanie, 
podnosi konsumcję i produkcję, co w kon 
sekwencji; obniża w dalszym ciągu koszta 
ogólne produkcji, umożliwia dalszą obniż- 
kę ceny towaru, dalszą podwyżkę płac za 
pracę, umożliwia użycie zwiększonego zy- 
sku na rozszerzenie i poprawę produkcji 


Rekordowy 


Port Gdyński rozwija się niepomier- 
nie szybko, wykazując coraz większą 
sprawność. Dotychczasowy dzienny obrót 
przełądunkowy w Gdyni wynosił przecięt 
nie 6 — 7 tysięcy ton. Obrót ten ostatnio 
uległ wybitnej zwyżce. 

W dn. 6 b. m. załadowano na statki 
8.018 ton, wyładowano saletry” 1590 ton i 
tomasyny 510 ton, ogółem więc przełado- 
wano 10.113 ton. W dn. 10.bm. obrót prze 
ładunkowy uległ dalszej zwyżce: załado- 


obrót przeładunkowy w porcie 
gdyńskim 


Ec laczki wychodźctwa 
polskiego we Francji 


Rezolucja zjazdu delegatów 
związku robotników 


W Donai, we Francji, odbył się w dniu 
24 i 25 marca r. b. walny zjazd delegatów 
robotników polskich we Francji. 

Zjazd po głębokiem przestudjowaniu 
warunków w jakich żyje wychodźtwo pol 
skie uchwalił rezolucję w sprawie położe- 
nia materjalnego robotników. Rezolucja 
ta m. in. stwierdza, że emigrant polski 
we Francji bez względu na kwalifikacje 
jest zrównany przeciętnie w zarobkach je 
dynie z robotnikiem francuskim najniż- 
szej kategorji. Ta nierówność płac nie jest 
groźba dla robotników francuskich, któ- 
rych przed bezrobociem i konkurencją na 
rynku pracy zabezpiecza kontrola cudzo- 
ziemców i dlatego robotnik obcokrajowy 
może liczyć na wyłączną obronę francu- 
skich syndykatów w kierunku zapewnie- 
nia cudzoziemcom tych przywilejów w p ra 
cy i w płacy, z których obecnie korzystaj? 
wyłącznie robotnicy francuscy. 


Pracodawcy nie zastosowali się całko- 
wicie do ostatniej umowy, dotyczącej pod- 
wyżki zarobków w górnictwie, gdzie piaca 
zależy w dużej mierze od sztygarów, któ- 
rzy więcej przychylni dla tubylców, z któ- 
remi wychowali się, niż dla cudzoziemców 
i dlatego górnicy polscy są narażani Cze- 
ściej na deklasowanie, na kary pieniężne 
i nie korzystanie z podwyżki. , 


Nowoprzybywający na kontrakty ro- 
botnicy polscy są przeznaczeni do najcięż 
szych i najmniej opłacanych prac. Często 
niektóre przedsiębiorstwa zwalniają bez 
dostatecznych powodów dawno pracuią 
cych polaków, korzystających z wyższych 
płac, a przyjmują kontraktowych robot- 
ników z Polski. Szczególnie wyzyskiwani 
są nowoprzybyli robotnicy polscy do kø- 
palń rudy we wschodniej Francji, ganie 
sa traktowani jako siły pomoenicze i za- 
robki ich wystarczą zaledwie na utrzv'ma- 
nie w kantynie. 

Dzieci polskich robotników po ukończe 
niu 13 lat idą zazwyczaj do pracy z oteon: 
zamiast do szkoły lub do rzemiosł w ko: 
palniach i w fabrykach nie spotyka się ni- 
gdzie polskich sztygarów, ant kontromie- 
trów, liczba drobnych kupców polskich W 
kolonjach powoli zmniejsza się, zamiast 
wzrastać, co świadczy, iż polskie wychodź- 
two robotnicze nie może liczyć na lepszą 
przyszłość, nawet w następnem pokolenia 
we Francji. Wskutek braku przymuso- 
wych ubezpieczeń społecznych, a w sz ka 
gólności kas chorych w przemyśle i rolni 
ctwie robotnik polski tej kategorji w ra- 
zie dłuższej choroby zmuszony jest prosić 
o repatrjację do Polski. 

Wobec takiego stanu rzeczy zjazd u+ 

znał robotniczą emigrację polską do Fran 
cji za niekorzystną dla Polski i uważa, iż 
rząd polski winien dążyć do jaknajdałej 1- 
dącego ograniczenia jej. 

W konkluzji rezolucja apeluje do rzą- 
du polskiego, by jaknajprędzej zbadał wa 
runki pracy i płacy polskich robotników 
rolnych we Francji, jak również, by ze 
względu na moralność przyszłego pokołe-| 
nia polskiego wstrzymał bezzwłocznie wy 
syłanie samotnych dziewczyn do pracy 
kontraktowej we Francji. 

Wreszcie zjazd zaapelował td RE 
czynnik óre starają się o po . 
pacta > robotnikom fran 

adaniu Aeon mdłe 

j im chleba” przez polaków Są nie 
: asie, gdyż pplski robotnik zarobione 


i w ten sposób stała się współzależnąść wy 
raienionych przyczyn i skutków prowadzi 
do prosperacji, dobrobytu, oszczędności, 
kapitalizacji i bogactwa całego społeczeń- 
stwa. 

Raz zapoczątkowany cykl ten prowadzi 
życie gospodarcze automatycznie do dobro 
bytu. 

Wszelkie procesy gospodarcze, będące 
w ingerencji państwa, czy też w ingeren 
oji przemysłu prywatnego, skierowane 
być winne w ten sposób, aby przebiegały 
według cyklu prosperacji. W tym celu 
wszystkie wysiłki dokonane być winne 
dla obniżenia kosztów produkcji. Obniże- 
nia kosztów produkcji dokonać można w 
najskutecźniejszy sposób zapomocą zasto- 
sowania najwydatniejszych maszyn i przy 
zastosowaniu masowej fabrykacji. Wyma 
ga jednak ten sposób obfitości kapitału 
i jest w Polsce obecnie naozgół niedostęp- 


Pozatem obniżenie kosztów dokonane 
być może przez poddanie produkcji do- 
kładnej analizie, zmierzającej ku usunię- 
ciu marnotrawstwa w materjałach, w cza 
sie pracy, zużyciu energji i kapitale. W 
tym celu wskazane jest, aby zakłady wy- 
twórcze śledziły bezustannie zastosowa- 
nemi metodami pracy i poprawiały je we- 
dług wskazań naukowej organizacji. Do- 
konane to może być skutecznie jedynie 
wtedy, gdy zadania te powierzone będą 
osobie fachowej „nie obciążonej żadną pra 
ca bieżącą w procesie produkcji. 

Znajomość zasad naukowej organiza- 
cji winna być obecnie wymagana od kie- 
rowników i inżynierów zakładów przemy- 
słowych narówni z wiadomościami i uzdol 
nieniami fachowemi. 

Powyższe dotyczy racjonalizacji po- 
szczególnych zakładów przemysłowych, 
poszczególnych dziedzin produkcji. 

Pozatem w Polsce istnieje ważne zagad- 
nienie uzgodnienia działalności zakładów 
przemysłowych tejże branży, istnieja- 
cych w poszczególnych dzielnicach i po- 
wstałych wskutek rozbieżnej polityki go- 
spądarczej w tych dzielnicach przed woj- 


ną. 

Niezbędne tutaj są fuzje, koncentra- 
cje, i specjalizacje, aby slęstęczniej i ta- 
niej obsługiwać nowe zgoła rynki. 

Proces ten postępuje stale i mieć nale- 
ży nadzieję, iż konsolidacja przemysłu i 
dostosowanie go do nowych warunków 
dokonane będzie w krótkim czasie. 


Piotr Drzewiecki. 


RA 


wano na statki 8.025 ton węgla eksporto- 
wego, wyładowano saletry 895 ton, toma- 
syny 1815 ton, ogółem dokonano przeła- 
dunku 10.885 ton. 

Są to cyfry rekordowe. Wobec urucho: 
mienia w najbliższym czasie sześciu no- 
wych dźwigów 1% — 2% tonowych dła 
towarów różnych — obrót przeładunkowy 
w porcie gdyńskim wzmoże się w dalszym 

[dasu f ù z 


we Francji. 


Dochody i wydatki monopolu spirytusowego|p ss eve wee 


W okresie od października 1938 do lu- | na: wpłaty do skarbu państwa 203.000000' 
tego r. b, czyli za 5 miesięcy drugiego | zł., przekazy dla gorzelni, rektyfikacji, do 
półrocza roku budżetowego 1928-29 ogól-|stawców itd. 41.283.000 zł, utrzymanie 
ne dochody Państwowego Monopolu Spiry |dyrekcji 1.455.000 zł. 
kęs fis 267.929.000 zł., wydat. Pozostałość kasowa na dzień 28 

i ogółem 265,658.000 zł. go r.-b>wyqagiła 7.734.000 złotych. 2, : 
Zogólmej A Aa A piani WSA) © OR) 


chodu społecznego, wydatków obywatela 
nę świadczenia publiczne i zamożności, do 
konane dla ludności polskiej i średnio-euro 
 pejczyka, wykazuje, iż zamożność polaka 
'pdbiega niezmiernie od zamożności śred 
nio-europejczyka. 
h Połak posiada dochód na głowę ludno 
sŚci o niemal trzy razy mniejszy i choć pła- 


w 


Zniżka ceny węgła 
w Anglji 
Oa:dnia 15%. m. większość angielskich 
Kopalń obniżyła cenę węgła o 2 szylingi na. 
tonie. loco kopalnia. 
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ZYCIE NOCNE W SZANGHA 


Przy czytaniu opisu Szanghaju niejed 
nego żal ogarnie i łezkę uroni zazdrosną, 
„że i u nas było niegdyś inaczej, że zieleń 
bujna na ulicach umilała nam życie pod 
czas spiekoty i tumanów kurzu. Dzisiaj 


nie mamy drzew, nie mamy krzewów w 


mieście — bo poso taki bałast na ulicach. 
A jednak w Szanghaju mają ich tak du- 
żo! Oto, co opisuje jeden z dzisiejszych 
podróżników: 

Miasto samo w sobie już na wstępie 
przedstawia się nadzwyczajnie, prezentu- 
jąc tę, co ma najlepszego, czyli część zwią 
zkową międzynarodową. Część międzyna 
rodowa, to szereg pięknych, wspaniałych 
budowli. O piękniejsze byłoby trudno na 
wschodzie,Sądząc z tego, co jest dzisiaj, 
przypuszczać można, że za lat kilka przy- 
bierze Szanghaj wygląd miasta o kultu- 
rze amerykańskiej, Coś z tego w miniatu- 
rze widać już dzisiaj, jadąc Nenking Ro- 
ad na Bubbling Well Road, obok placu 
wyścigowego. Pod wieczór, w czasie naj- 
większego ruchu, znajdzie się coś z mia- 
sta amerykańskiego. Szanghaj zadziwia 
jJendyńczyka swoim ruchem, a swoim po- 
rządkiem w unormowaniu ruchu wprowa- 
dziłoy w zdumienie amerykanina. 

Nad rzeką i wszędzie w mieście roz- 
eiągają się pięknie założone parki. Kto 
może pozwolić sobie na zbytek i popłynać 
motorówką, przekona się, że są takie czę- 
ści miasta, które przypominają ciche uli- 
iee Saigon, bez tego tropikalnego upału 
tam panującego. Płynąc nieco dalej, na- 
trafimy na roślinność indochińską i za- 
pach tamtejszej dżungli. Słowem Szang- 
haj posiada urok wiejski, który pociąga 
i krzepi. 

Ale to nie ciągnie cudzoziemca do Szang 
haju, bo uroku przyrody szuka się w In- 
djach, Indochinach. w Hong Kong i Ja- 
ponji. Nie, cudzoziemiec lubi Szanghaj 
dła jego życia nocnego. Tutaj nie gasi się 
co nocy o północy wszystkich lamp elek- 
trycznych, tutaj czekałoby się na próżno 
na „Good save the king“, którym w Hong 
Kong kończy się wszelkie uroczystości. 
Tutaj jest wszystko międzynarodowe i 
każdy cudzoziemiec czuje się tu u siebie 

Szanghaj zaczyna żyć, kiedy inne mia- 
sta na dalekim wschodzie układają się 


HASLO? z dnia 18 kwietnia 1929 roku 


do spoczynku. Obiad spożywa się wieczo- 
rem między 8 a 9 „albo raczej o.dziewią- 
tej, niż o ósmej. Do jedenastej tańczą i 
bawią się wesoło, poczem wymarsz do do- 


OWY OEETTOTNYSTTZT W WEWN! 


mów, czyli „wheel”. Zewnętrznie nie róż- 
ni się „wheel'* niczem od zwykłego domu 
prywatnego. Dzwonisz. Chińczyk zagląda 
przez małą szybkę w drzwiach, otwiera, 
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Morselli i Eusapja Palladino 


Najsłynniejsze medjum świata i jego badacz 


W tych dniach zmarł w Genui słynny 
włoski psychiatra i spirytysta Morselli. W 
Morsellim, duchowym spadkobiercy ge- 
njałnego swego mistrza Lombroso,. traci 
Italja jednego z najbardziej wybitnych 
przedstawicieli wiedzy okultystycznej. 
Niezwykłą rolę w życiu i badaniach nauko 
wych zmarłego odegrała, głośne na cały 
świat medjum, Eusapja Palladino. Nie by- 
ło wybitnego uczonego, który choćby raz 
nie szukał okązji zetknięcia się z Eusapją 
Palładino, celem zapoznania się z wywoły- 
wanemi przez nia fenomenami. Wiele se- 
ansów odbyli z nią słynny astronom Chia- 
parelli, znany lekarz francuski Richet, fi- 
lozof du Prel, rosyjski okultysta Aksa- 
kow, angielki uczony Carraington i wielu 
innych zasłużonych badaczy. 

To słynne medjum była to prosta z lu- 
du pochodząca kobieta nie umiejąca ani 
czytać ani pisać. Pierwszą swą młodość 
spędziłą ona jako niańka w rodzinie wło- 
skiego arystokraty Chiaja w Neapolu. Me 
djalne jej zdolności rozbudziły się w niej 
na skutek pewnego wstrząsającego prze- 
życia: ojciec jej był w jej oczach zamor- 
dowany i zastrzelony przez bandytów. 

Zdolności medjumistyczne młodej Eusa 


pji zaobserwował pierwszy Chiaja i zako- 
munikował o tem w r. 1888 listownie Lom 
broso, prosząc go o osóbiste skontrolowa- 
nie cytowanych przezeń danych. Po pew- 
nych wahaniach wielki uczony zgodził się 
na tę propozycję i to co skonstatował 
wprowadziło go w ogromne zdumienie. 
Wkrótce i Morselli zajął się tem jedynem 
wówczas na cały świat medjum. 


Rozpoczęły się liczne seanse i posiedze- 
nia. Wówczas już zaprowadzono cały sze- 
reg kontrolujących aparatów, wykluczają 
cych oszustwo i nadużycie. Na seansach 
podczas których Eusapja miała związane 
ręce i nogi, podnosiły się w górę rozmai- 
te przedmioty, będące w jej pobliżu. Gita 
ra wydawała tony, akordy, a nawet ca- 
łe pieśni, krzesła unosiły na wysokość me 
tra, woda przelewała się ze szklanki do 
karafki i odwrotnie. Wydarzały się także 
częste wypadki materjalizacji. 


Zmarły prof. Morselli wydał liczne 
prace traktujące o tych jak na owe czasy 
tak mało jeszcze zbadanych zjawiskach 
i wraz z swym kolegą uczonym włoskim 
Bozzano stał na czele włoskich badań z 
dziedziny okultyzmu i spirytyzmu. 


ŻYCIE LUDZKIE W CYFRACH 


Jeden ze znanych statystyków angiel 
skich dokonał w ostatnich dniach niezmier 
nie ciekawych obliczeń, dotyczących ży- 
cia ludzi. I tak stwierdził on, że przecięt- 
ny człowiek, który przeżył 50 lat życia, 
pracował przez 6500 dni, przez 6000 dni' 
sypiał, a.4000 dni zużył na zabawy i roz- 
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rywki. Dalej przeszedł on przestrzeń wy- 
noszącą ogółem 19.000 kilometrów, przez 
500 dni chorował, zjadł 36.000 obiadów, 
na które złożyły się 700 kiło mięsa, 1200 
kilo ryb, jaj i jarzyn, oraz 38.000 litrów 
wody, mleka, i napojów alkoholowych. 
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wchodzisz. Jakiś mężczyzna wysuwa gło- 
wę z za.okna spuszczanego i pyta Z gro- 
bową miną o nazwisko i adres. Nowicju- 
sza przeraża to, ale przekonuje się, że ta 


a | czyni jedynie dla zwyczaju. Winda zawo- 


zi do rzeczywistego „wheelu”, gdzie w 
koło trzech stołów z ruletą siedzą goście, 
tuziny wachlarzy w poruszeniu, ludzisk: 
jedzą, piją, grają i palą, bo to wszystko 
tu za darmo. 

Prawnie jest ruleta w Szanghaju za- 
broniona. W tym celu porobiono meksy= 
kańczyków właścicielami domów gry, 
Prawo amerykańskie nie zabrania rulety 
i żaden urząd komisarzy nie może im 
zabronić prowadzenia takich 
Krupierami są chińczycy. 

Tutaj nie słyszy się „faites vos jeux", 
które w Monte Carlo powtarza się stale, 
Chińczyk mruczy tylko „no chits*, i go- 
ście grają w „wheelu”, a kobiety grają 
najczęściej i namiętnie. Kobiety w „whee 
lu” to przeważnie amerykanki młode, 
bardzo młode, które o dziewiątej powinny 


JARZE 
GOMOW. 


ibyć w łóżkach, (i zupełnie stare, które 


nie mają innego zajęcia, jak grę wieczo- 
rem w „wheelu'. Mężczyźni, to towarzy« 
stwo nie mniej mieszane. Spotyka się by» 
walców i biedaków, zmarnowanych, któ- 
rzy w „wheelu* szukają ostatniego ratun- 
ku. 

7 domu gry wycieczka do kabaretów. 
Os.atnia ucieczka „porzaądnych* żonko= 
siów i śmiertelnie znudzonych kawale= 
rów, kobiet z półświatka i małych dziew= 
cząt, zaangażowanych przez kabaret. 
Dziewczynki siedzą przy stołach i czeka- 
ja na gości, którzyby się do nich przy- 
siedli, aby ich animować do picia, Od na- 
pojów otrzymują bowiem procent, to ich 
dochód z wieczora i nocy, bo za dnia 
śpią. Wyglądają zmęczone i śpiące, a nie- 
które tańczą z przymusem. Nad dziewczę» 
tami czuwa właściciel kabaretu aż do rą- 
na, bo wtedy dopiero cichną ostatnie to- 
ny muzyki. 

Kina są w Szanghaju na trzeciem miej 
scu, bo jest wiele innych, ciekawszych rze 
czy, które każdy woli oglądać. 

Szanghaj, to Paryż wschodu — Eldo- 
rado dalekiego wschodu. 
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— Co pani zrobiła później? 

— Bardzośmy się obie przeraziły, Myślałam, że ze- 

mdleję. Potem zbiegłyśmy jak szalone i zobaczyłyśmy. 
Julja powtórzyła dokładnie zeznanie męża. 

— Czy słyszała pani, że pan Meriadec oskarżał pana 
Landry o zabójstwo ? Co powiedział? 

— Wołał: „On, to on mnie zabił”. 

— Czy zna pani człowieka, który został zamordowa- 
ny przed domem? 

— Nie, panie sędzio, nigdy go nie widziałam. 

— Czy pani Meriadec — spytał jeszcze Debourg — 
mogła otworzyć drzwi przybyłemu ? 

—Nie, proszę pana, gdyż wieczorem zawołała mnie, 
żeby się dowiedzeć kto był u pana. 

Badanie pokojówki było skończone. W chwili kiedy 
wychodziła z gabinetu, wszedł policjant. 

— Panie sędzio — rzekł — stosownie do rozkazów 
pana komisarza przeszukałem kieszenie ubrania zabite- 
go, który znajduje się w hallu. Oto co znalazłem. 

Policjant podał sędziemu portfel. Debourg znalazł 
w nim dowód osobisty, różne papiery oraz 2000 fran- 
ków francuskich i 500 franków belgijskich. Sędzia przy 
patrywał się dowodowi osobistemu. 

— Druga ofiara — mówił — nazywa się Valby, 
Stefan - Raymond - Walery - -Hipolit. Kawaler, Belgij- 
czyk, urodzony w Saint-Josse - ten - Noode 4 czerwca 
1884 r, Zawód: kupiec. Miejsce zamieszkania: ul. Mi- 
chała Anioła 147 w Brukselli. Dziś mamy 10 maja 1927 
r. Za 25 dni Valby skończyłby 43 lata... To wy, czy wasz 
kolega znalazł trupa? — spytał zwracając się do poli- 
cjanta. 

— Ja, panie sędzio. 

— Proszę mi dać kilka wyjaśnień w tej sprawie. 

— Rozkaz, panie sędzio. Obchodziłem jak zwykle 
E kolegą moją dzielnicę. Brakowało może pięć minut do 
północy, kiedy potknąłem się o coś na trotuarze. Po- 
chyliłem się. Było bardzo ciemno. Latarnia świeciła 
bardzo słabo, Zapaliłem latarkę elektryczną. Zobaczy- 


łem jakiegoś człowieka, który dawał słabe oznaki życia. 
Nie odpowiadał na nasze pytania. Wtedy wszedłem do 
domu, przed którym leżał nieznajomy. Tutaj popełniono 
druga zbrodnię, o czem zdałem już raport. 

— Drugą zbrodnię? Czy przypuszczacie, że zabój- 
stwo pana Meriadeca zostało dokonane później? 

— Nie wiem, panie sędzio. Mówię druga zbrodnia, 
gdyż zobaczyłem pana Meriadeca później. 

—Kiedy umarł Valby? 

— W czasie przenoszenia go tutaj. 

— Zawołajcie teraz waszego kolegę. 

Po kilku minutach wszedł drugi policjant, trzyma- 
jac w ręce sztylet od strony ostrza. 

— Czy Valby — spytał go Debourg — powiedział 
coś przed śmiercią ? 

— Valby? 

r —Mówię o człowieku, któregoście przynieśli do tego 
omu. 

— Nie, panie sędzio, nic nie powiedział. 

— Nie trzeba było dotykać sztyletu. 
zdjąć z niego odciski palców. 

— Wyciągnąłem go ostrożnie z rany, panie sędzio. 
Nie mogłem postąpić inaczej. Nie wiedziałem jeszcze, 
że nie żyje. 

— Nie mówię, żeście źle zrobili. Być może, że te 
ślady jeszcze się nam przysłużą. Czy to ten sztylet? 

— Tak, panie sędzio. Proszę, ale ostrożnie. Mam wra- 
żenie, że ta broń nie jest zupełnie katolicka... Trup ja- 
koś dziwnie się zmienia. 

— Czy fotografowie urzędu śledczego już przybyli? 
— spytał prokurator. 

— Tak jest, już robią zdjęcia. 

— Dobrze. Niech przyjdą tu później a co do was, 
wiedzcie, że nawet sędzia Śledczy o ile możności stara 
się nie dotykać czegokolwiek prze” zrobieniem fotogra- 
fji. 

— Wiem, panie sędzio. 

— Więc nie zapominajcie o tom nigdy. 

Powiedziawszy to, Debourg wziął do ręki sztylet, 
zachowując przy tem wszelkie ostrożności. Przyglądał 
mu się bacznie, 

— Hm, ciekawy przedmiot. Ten sztylet pochodzi na- 
pewno z Azji. Zobaczymy później. 

Po wyjściu policjanta sędzia śledczy zamyślił się głę- 
boko. Wkońcu podniósł głowę i rzekł: 

— Śmierć Vaby'elgo iest jeszcze bardziej tajemni- 


Mogliśmy 


cza niż Meriadeca. W tym wypadku znamy A 


który napewno zostanie ujęty. Ale kto zabił Valby'ego 

— Napewno nie Landry — rzekł Miette. — W chwil 
kiedy policjanci znaleźli Valby'ego, Landry. zabijał Mer 
riadec'a. Chyba że... 

—Chyba, że co? Spytał Debourg. 

— Chyba, że Landry zamordował Valby'ego zamin 
się zabrał do Meriadec'a. 

— Ale dlaczego? — zawołał prokurator. 

— Nie przypuszczam, -— powiedział Debourg — 
żeby Landry zabił Valby'ego. 

— Jestem tego samego zdania — rzekł detektyw 
To niemożliwe. Ale gubię się w domysłach. Cóż wiemy 
o tym Valby'm? Nic, lub prawie nic. Jedynie to,co nam 
mówi jego dowód.osobisty. Valby jest kupcem. W ja 
kiej branży? Dlaczego miał przy sobie 2000 franków 
francuskich ? O której godzinie został zabity? Jeśli sta- 
ło się to o północy, to co robił tutaj tak późno, skoro 
mieszka w zupełnie innej dzielnicy? Czy jest jakiś zwią- 
zek między jego śmiercią a śmiercią p. Meriadec'a? 
Czy zamordowano Valby'ego w celu rabunku? Może za- 
bójca usłyszał kroki policjantów i nie zdążył okraść 
swej ofiary. Albo może Landry miał wspólnika, który 
stał na czatach, podczas gdy on sam był u Meriadec'a. 
Czy ten wspólnik miał pomóc Landry'emu w ucieczee, 
zgładzając ze świata każdego, kto mógł być świadkiem 
ucieczki mordercy pana Meriadec'a? Zanim będziemy 
robili jakieś przypuszczenia, trzeba zatrzymać Lan- 
dry'ego i to możliwie najprędzej, ze wszelką cenę. ©n 
jeden będzie mógł nam wyświetlić tajemnice dwóch 
zbrodni, gdyż są dwie tajemnice: śmierć Valby'ero j 
powody, które skłoniły Landry'ego do zabójstwa pana 
Meriadec'a. 

— Czy nie uważa pan, że należałoby wezwać pania 
Meriadec? 

Tymczasem fotografowie zawładnęli gabinetem, mie 
rzyli, fotografowali, zbadali odciski palców, poczem wy- 
szli. 

— Czy uważacie panowie — spytał sędzia śledczy— 
że należy zbadać panią Meriadec przy zwłokach jej me 
ża? 

— Sądzę, że to jest konieczne — oświadczył Miette. 
— Kobiety nieraz dziwnie się w takich wypadkach za- 
chowują. A poza tem mam wrażenie, że pani Meriadee 
przypomni mi to, co mnie uderzyło, kiedym tu wszedł. 

— Dobrze. Panie Alancy, proszę wezwać panią Me 
riądee. (D. c. n.) 
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Wobec tego, że rok rocznie wynikają 
ostre zatargi w przedsiębiorstwach han- 
dłowych i przemysłowych na tle urlopów 
zwróciliśmy się do okręgowego inspekto- 
ra pracy p. Wojtkiewicza, w celu otrzy- 
mania konkretnych wyjaśnień i tem sa- 
mem zapoznać zainteresowanych, komu 
właściwie przysługuje urlop. 

W odpowiedzi na nasze zapytanie o- 


CZWARTEK 


Apolonjusra 


Jutro — Tymona, 


zaznaczył, że ustawowy czas urlopowy 
rozpoczyna się w dniu 15 kwietnia i koń- 
czy się w-dniu 15 września. Sprawa u- 
dzielenia urlopu pracownikom umysło- 
wym i fizycznym została wreszcie uregu 
lowana okólnikiem Ministerstwa Pracy, 
który został rozesłany poszczególnym in- 
spektoratom pracy. 

W myśl okólnika tego w przedsiębior- 
stwach rzemieślniczych, o ile ilość zatru- 
dnionych robotników zostaje czasowo zre 
dukowana do czterech, lub mniej, mają ci 
pozostali robotnicy prawo do korzystania 
z urlopów w tym wypadku, jeżeli przed 
pół rokiem ilość zatrudnionych robotni- 
ków wynosiła więcej niż 4. 

O ile robotnik nie korzysta z urłopu 
podług kolejności swojej, która została 
mu wyznaczona, nie ma prawa żądać wy- 
znaczenia mu urlopu w terminie dalszym. 

Wyjątek stanowi jedynie w tym wy- 
padku, o ile robotnik w czasie przysługu- 
jącego mu urlopu zachorował. Prawa do 
urlopu mają zasadniczo robotnicy po je- 


Konferencja w sprawie 
utworzenia 
Uniwersytetu Pracy w Łodzi 


W dniu 20 b. m. o godzinie 5-ej pop. 
w sali rady miejskiej przy ulicy Pomor- 
gliej Ne 16 odbędzie się konferencja w 
sprawie zorganizowania centralnej insty- 
tucji dokształcania zawodowego pod naz- 
wą „Uniwersytet Pracy w Łodzi”. 

W konferencji tej wezmą udział pp.: 
dr. L, Waryński, naczelnik szkolnictwa 
zawodowego ministerstwa oświaty, dr. 
Helena Radlińska, prof. wolnej wszechni- 
cy i K. Korniłowiez, kierownik miejskie- 
go szkolnictwa zawodowego w Warszawie 
— jako referent oraz przedstawiciele 
wszystkich związków zawodowych orga- 
~izacyj społecznych i gospodarczych. 


Tranzakcje sowieckie 
w Łodzi 


Jak nas informuje dyrekcją firmy 
Leonhardt, Woelker i Girbardt, w dniu 
wczorajszym przedstawiciele misji han- 
dlowej R. S. F. S. R. pertraktowali z rze 
czoną firmą w sprawie zakupu 30:000 
metrów towaru, 

Ponieważ delegaci sowiecey domagali 
wie kredytu 2-letniego, do finalizacji tej 
tranzakcji nie doszło. Jedynym pozyty- 
wnym wynikiem pertraktacji był zakup 
8350 kilo przędzy, rozmaitych gatunków, 
przyczem delegaci sowieccy uzyskafi.kre 


Z Komitetu 
Rozbudowy Miasta 


robotach 


W dniu wczorajszym w Urzędzie Wo- 
jewódzkim P. Wojewoda Jaszczołt odbył 
konferencję z prezydentem m. Łodzi, p. 
inż. Ziemięckim, w sprawie zatrudnienia 
bezrobotnych na robotach miejskich. 


P. prezydent Ziemięcki wyraził goto- 
wość przestrzegania przez Magistrat przy 
przyjmowaniu robotników na roboty se- 
zonowe ( t. j. na roboty brukarskie, ni- 
wełacyjne I na plantacjach miejskich), za 
sady nie przyjmowania na roboty miej- 
skie robotników, zamieszkałych poza Ło- 
dzią. 

Z robotników łódzkich nie będą przyj- 
mowani nowi robotnicy, którzy w zeszłym 
roku na robotach miejskich nie byli za- 


Rozbudowy na Radę Miejską. 


Jak się dowiadujemy, władze wojsko 
we otrzymały nowe rozporządzenie Mini- 
sterstwa Spraw Wojskowych w sprawie 
zaciągu ochotników do czynnej służby 
wojskowej na zasadzie art. 69 ustawy o 
powszechnym obowiązku służby wojsko- 
wej. 

1) Do czynnej służby wojskowej w cha 
rakterze ochotników moga być przyjmo- 
wani w roku 1929 meżczyźni, urodzeni w 
latach: 1909, 1910, 1911. 


2) Ochotnicy, nie posiadający warun- 
ków do skróconej czynnej służby wojsko- 
wej, mogą być przyjmowani do piechoty, 
czołgów, żandarmerji, kawalerji, samocho 
dów pancernych, artylerji, lotnictwa, sa- 
perów, służby łączności i marynarki wo- 
jennej, Ochotników tej kategorji nie nale 
ży przyjmować do taborów, samochodów, 
służby zdrowia, służby uzbrojenia i in- 
tendentury  (bataljonów administracyj- 
nych). 


Zezwolenie na broń 


Łódzkie Starostwo Grodzkie przypo- 
mina posiadaczom broni, zamieszkałym w 
bbrębie 8-go, 9-go, 11-go, 13-g0 i 14-go 
komisarjatów P. P., którzy złożyli poda- 
nią o przedłużenie im ważności zezwoleń 
na posiadanie broni na rok bieżący, aby 
we własnym interesie zgłaszali się do biu 
ra Starostwa przy ul. Kilińskiego Nt 152 
w godzinąch urzędowych (od godz. 10 do 
18-ej) celem załatwienia formalności, 
związanych z przedłużeniem ważności 
wzmiankowanych zezwoleń. 


Urzędowanie okręgowych 
lekarzy weterynaryjnych 


W związku z odbywającym się prze- 
glądem koni okręgowi lekarze wyteryna- 
ryjni w okresie do dnia 24 bm. urzędo- 
wać będą w biurach Okręgów Weteryna- 
ryjnych w godzinach od 14-ej do 15-ej. 


kręgowy inspektor pracy p. Wojtkiewicz. 


HASLO? z dnia 18 kwietnia 1szy roku. 


Komu przysługuje urlop wypoczynkowy |Z 


Wyjaśnienie okręgowego inspektoratu pracy p. Wojtkiewicza 


dnorocznej pracy. w danem przedsiębior- 
stwie w ciagu 8 dni, młodociani do 14 
dni, zaś p otrzech latach pracy winni ta- 
kowi korzystać z 15 dniowego urlopu. 

Czas pracy uprawniający do korzysta- 
nia z urlopu liczy się za wyłączeniem 
wszystkich postoi w danem przedsiętior- 
stwie, za wyjątkiem przerw wskutek cho 
roby, ćwiczenia wojskowego i t. p, 

O ile młodociany korzysta z prawa u”- 
lopowego przed ukończeniem 18 roku ży- 
cia przysługuje mu 14 dniowy urlop ocz 
wyjątku, czy urlop ten został mu udzielo- 
ny po ukończeniu 18 roku życia. 

Młodociani pozostający w służbie ter- 
minatorów korzystają również z 14-dmio- 


wego urlopu po rocznej pracy, bez wzglę || 
i ilość zatrudnionych w da- || 


du na wiek 
nem przedsiębiorstwie robotników. 


Przerwa w pracy wskutek służby woj || 


skowej, lub teź ochotniczej, o ile służba 


tą trwa dłużej niż 3 miesiące i tem sa-|f 
mem rozwiązuje umowę najmu pracy, | 


odbiera robotnikowi prawo -do korzystą- 
nia z urlopu. Wypłata za czhs wykorzy- 


stanego urlopu następuje po powrocie |Ę 


danego robotnika do pracy. 


Przedsiębiorstwo ma prawo odmówie || 
nia zapłaty za czas urlopowy tylko wii 


tym wypadku, o ile przedsiębiorcą udo- 
wodni, 
dany robotnik zatrudniony był w celach 
zysku w innem przedsiębiorstwie w chą- 


rakterze robotnika. 


Sprawa zatrudnienia bezrobotnych na 


miejskich 


tematem konferencji p. Wojewody z prezydentem m. Łodzi 


trudnieni. Pierwszeństwo przy przyjn:0- 
waniu do robót miejskich będa mieli ro- 
botnicy, którzy najdłużej na robotach 
miejskich pracowali, a którzy mają na u- 
trzymaniu liczne rodziny i w pop”: *lhim 
sezonie wykazali największą wydajność 
pracy. 

Pozatem omawiana była sprawa robót 
publicznych w roku bieżącym v.gółe, 
które dla braku funduszów mnsiałyby 
być prowadzone w mniejszym zakresie. 

Ponieważ p. Wojewodą w dniu dzisiej 
szym wyjeżdża do Warszawy, przyrzekł 
więc poruszyć w Ministerstwie Robót Pu 
blicznych prośbę Magistratu w sprawie 
udzielenia kredytów na roboty publiczne 
w roku bieżącym. 


Zaciąg ochotników roczników 1909, 1910 i 1911 


Nowe rozporządzenie Ministra Spraw Wojskowych 


sonelu latającego. Do obsługi technicznej 
ochotników przyjmować nie należy. 

5) Termin wnoszenia podań do P. K. 
U. przez zainteresowanych upływa z dn. 
1 lipca r.b. z wyjatkiem ochotników, 
zwrącających się do lotnictwa w charak- 
terze personelu latającego, którzy powin- 
ni wnieść podania w następującym termi 
nie: 

ochotnicy bez prawa do skróconej służ 
by wojskowej do dnia 1 czerwca r. b., 
posiadający zaś prawo do skróconej służ- 
by wojskowej do dnia 20 czerwca r. b, 

6) Przeglad wojskowy lekarski ochot 
ników odbędzie się zasadniczo w czasie 
głównego poboru rocznika 1908. 

1) Po terminie poboru głównego doko- 
nywać mają przegląd ochotników dodat- 
kowe komisje poborowe. 

Ochotnicy mają prawo wyboru broni 
w ramach określonych w puntach 2 i3 
omawianego rozporządzenia. 


że w wolnym czasie urlopowym |% 
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e . o o 
Komisyj radzieckich 
Wczoraj wieczorem, pod przewodni- 
ctwem p. r. Andrzejaka, odbyło się po- 
siedzenie radzieckiej komisji finansowo- 
budżetowej. W myśl odpowiednich wnio- 
sków Magistratu załatwiono szereg 
spraw podatkowych, mianowicie: statuty 
o miejskich podatkach od zbytku miesz- 
kaniowego oraz od publicznych zabaw, 
rozrywek i widowisk, statut o poborze 
komunalnej opłaty aljenacyjne i statutu o 
poborze komunalnej opłaty na utrzymanie 
dróg i ulic, położonych w obrębie granic 
m. Łodzi. Sprawy te znajdą się na porząd- 
ku obrad najbliższego plenarnego posie- 
dzenia Rady Miejskiej. 
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Dziś i dni następnych! 
arcyfilm p. t.: 


GDY WIOSNA ŻYCIA 
PRZEMÓWI 


Przepiękny poemat miłości i poświęcenia 
W rolach głównych: urocza i pełna wdzięku 
Lee Parry i Albert Basserman 
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Ceny miejsc: W dni powszednie na wszystkie 
|| seanse, zaś w soboty, niedziele i święta od 
godz. 1—3 pp. I m. 75 gr., I! 40 gr. III 30 gr. 


| W soboty, niedziele i święta od godz. 8 pp- 
I miejsce 90 gr. Il m. 50 gr. III m. 40 gr. 
W poniedziałki kino czynne. 
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BRT TRY TZ ZAPEKSE NAT R ZZĄCZIS ZOT: 


Aresztowanie aplikantki 
sądowej 
pod zarzutem mależenia do 
partji komunistycznej 


Przed kilku dniami władze polityczne 
dokonały aresztowania 26-letniej Perli 
Segałowiczównej, zamieszkałej przy ul. 
Stary Rynek Me 1. Aresztowanie nastą- 
piło na skutek zarzucenia jej należenia i 
współdziałania w partji komunistycznej 
w Polsce. Segałowiezówna przed aresz- 
towaniem pracowała w hipotece, jako a- 
plikantka sądowa i pozostało jej zaled- 
wie 10 dni do złożenia egzaminu na apli- 
kanta adwokackiego. Aresztowanie to 
wywołało zrozumiałe poruszenie w całej 
dzielnicy, gdzie zamieszkiwała, uchodząc 
już za adwokata wśród tamtejszych sfer 
kupieckich, 


Tokaj Medicinal Witamin 
jako wino lecznicze 
i wzmacniające organizm 


Wiadomo już jest powszechnie, że 
produkty żywnościowe zawierające wita- 
miny są niezbędne dla organizmu ludzkie» 
go, gdyż jak to twierdziły badania tak 
wybitnych witaminalogów jak prof. Lele- 
sza, Funka i Szermana, witaminy wzmac» 
niają system nerwowy człowieka, działa- 
jąc skutecznie przy wszelkich dolegliwo- 
ściach żołądkowych, tworząc jednocześnie 
wał ochronny w walce z chorobami epi- 
demicznemi. Nic przeto dziwnego że znaj. 
dujący się obecnie w handlu gatunek wi- 
na węgierskiego, zawierającego znaczną 
ilość witamin i znany pod nazwą Tokaj 
Medicinali Witamin, cieszy się stale wzra- 
stającym pobytem. 

est to bowiem jedyny gatnnek wina 
w którym alkohol pozbawiony jest wła- 
sności odużających organizm ludzki przez 
związanie go promieniami widma słonecze 
nego. Wino to sztucznie naświetlone pro” 
mieniami ultrafioletowemi jest trunkiem 
nader odżywczym i niezbędnem dla re- 
konwalescentów. 


RT y 8 
Nocne dyżury aptek 

Dziś,dyżurują apteki: M. Lipca (Piotr 
kowska 198), E. Millera (Piotrkowska 
26), W. Groszkowskiego (Konstantynow- 
ską 15), Petelmaną (Cegielniana 64),-H. 
Niewiarowskiego (Aleksandrowska 37), 
Z. Jankielewieza (Stary Rynek 9). 

L. Pawłowskiego (Piotrkowska 807), 
B. Hamburga (Główną 50), B. Głuchow- 
skiego (Narutowicza 4), J. Sitkiewicza 
(Kopernika 26), A. Charemzy (Pomor- 
ską 10), A. Potasza (Plac Kościelny 10). 


wać do czołgów, żandarmerji, 
dów pancernych, taborów, samochodów, 
służby zdrowia, uzbrojenia i inteńdentu- 
ry. 


Ochotnicy, mający warunki do skró- 
conej służby wojskowej, mogą być przyj- 
mowani do piechoty, kawalerji, artylerji, 
lotnictwa i marynarki wojennej, zaś do 
saperów kolejowych oraz wojsk łączności 
tylko tacy ochotnicy, którzy mają odpo- 
wiednie wykształcenie techniczne. Ochot- 
ników tej kategorji nie należy przyjmo- 
samocho- 


4) Do lotnictwa mogą być przyjmo- 


wani ochotnicy tylko w charakterze per- 
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»HASŁOc z dnia 18 kwietnia 1929 roku. 


Wielka ałera poborowa w Wieluniu 


WRZ Z =" 


Podpułkownik, porucznik i sierzant 


oskarżeni o łapownictwo 
Drugi dzień rozpraw w łódzkim Sądzie Okręgowym 


czoraj około godziny 10-ej zrana 

unał wojskowy przystąpił do dalsze- 

go badania oskarżonego podpułokownika 
Bogalskiego. 

Trybunał bada oskarżonego Rogalskie- 
go kolejno podług punktów aktu oskarże- 
nia į tak pierwszem pytaniem pod adre- 
zem Rogalskiego było, czy przyznaje się 
Bo tego, że w czasie od stycznia 1927 do 
kwietnia 1928 zabierał dla siebie z naru- 
gzeniem wojskowego stosunku służbowe- 
go powierzonych mu w związku z gospo- 
darką ryczałtowych kwot pieniężnych. 

Oskarżony podpułkownik Rogalski za- 
przecza, przyczem oświadcza, że dla P. 
X. U, Wieluń był zakupywany cały szereg 
rzeczy, na które nie wystawiono mu ra- 
emmków, gdyż nie dbał o to, natomiast 
resztująca suma została mu skradziona. 

W trakcie badania oskarżonego Rogal 
skiego przewodniczący sądu stwierdza, 


że Rogalski w swoim czasie wysłał służ- | BASN 


bówo do władz wyższych wojskowych pi 


smo, w którem prosi o przyznanie mu za- | EJ! 


pomogi w celu wyrównania budżetu swe- 
go prywatnego, wskutek dokonanej u nie 
go kradzieży pieniędzy prywatnych, obe- 
cnie jednak na rozprawie, gdy omawiano 


tę sprawę, pułkownik Rogalski zaprze- | 2 
czył o jakiemkolwiek wysyłaniu pisma, | $i 
przyczem zaznaczył, że pieniądze te skra- | BFI 


dzione były rządowemi, a nie jego prywa- 
tnemi. 


Przewodniczący sądu jednak stwierdza, s: | 
te obecne zeznania oskarżonego są sprze- | W 


eme z zeznaniami złożonemi w śledztwie, 
do aktów sprawy Rogalskiego 


iostało się, jako dowód rzeczowy, pismo ję 
Rogalskiego o zapomogę z jego własnorę- | BB 


eznym podpisem. 

Następnie co się tyczy zarzutu, że o+ 
zkarżony zwalniał poborowych od powin- 
ności wojskowej przytoczył fakt, że w 
październiku 1927 r. stwierdził, że w księ 
dze przydziałów było wykreślone nazwi- 
sko jakiegoś poborowego i po przeprowa- 
dzeniu dochodzenia na własną rękę, oka- 
zało się, że popełnił to sierżant Wróbel, 

go za przewinienie to niewiadomo 
w jakich celach ukarał 14-dniowym are- 


Ukaraniem tem miał on zamiar poło- 

y tyć kres nieprawidłowym machinacjom w 
wojsku i ostrzec innych mu podwładnych 
ażeby w-przyszłości nie dopuszczali się 
W trakcie dalszych zeznań oskarżony 
pułkownik Rogalski wyjaśnił, że oskarto 


ky porucznik Kijania dopuszczał się nie- | |- 


jednokrotnie niedozwolonych machinacyj 
przy odraczaniu stawiennictwa poboro- 
wych, przyczem stwierdził, że porucznik 
Kijania umyślnie przetrzymywał u si2»'e 
kkta zainteresowanych poborowych, za 
to niejednokrotnie udzielał mu nagany. 
Następnie oskarżony Rogalski na za- 
pytanie przewodniczącego, czy przyznaje 
się do tego, że bez losowania zaliczył do 
ponadkontyngensu niejakiego Sendera 
Kona i Icka Szmulewicza, tłumaczy to 
tem, że nie czytał rozkazu D. O. K. Iv, 
ke przeniesienie do ponadkontyngentu 
o się odbywać przy pomocy losow«- 


nia. Co się zaś tyczy pobrania od wyżej 
wymienionych za pośrednictwem nieja- 
kiej Tty Broderowej „łapówki' za tę czyn 
ność nie przyznaje się. 

Następnie sąd przystępuje do bada- 
nia drugiego oskarżonego, porucznika 
Piotra Kijanię. 

Pierwszą część aktu oskarżenia zarzu- 
ca porucznikowi Kijanie, że umyślnie z 
chęci zysku zwolnił z ćwiczeń rezerwistów 
za czynność którą to pobierał łapówki. 

Co się tyczy tego zarzutu tłumaczy się 
oskarżony tem, że miał on 900 sztuk kart 
powołania rezerwistów na zeszłoroczne 
ćwiczenia, 

Pełnił on wówczas obowiązki referenta 
działu mobilizacyjnego, przyczem możli- 
wem jest, że przez przeoczenie niektórzy 
zostali od ćwiczeń tych odroczeni. Nie 
przyznaje się natomiast do tego, ażeby 


WSR EANO E ETRE 
PEN 


i kuzyn 


Majster 


Pogrzeb drogich nam zwłok, 
punktualnie o godz. 4-ej po poł. z 
na Stary cmentarz ewangielicki. 


Komiwojażer wywiózł z Łodzi do Warszawy. 


miał czynić to umyślnie i pobierać za to 
łapówki. 

Dalej akt oskarżenia zarzuca porucz- 
nikowi Kijanie, że wymuszał od poboro- 
wych większe sumy pieniędzy w celu u- 
wolnienia ich od służby wojskowej, przy- 
czem przewodniczący wymienia cały sze- 
reg nazwisk, od których domagał się os- 
karżony większej sumy pieniędzy, za co 
przyrzekł bezwzględnie zwalniać poboro- 
wych. 4 

Oskarżony Kijania nie przyznaje się 
wogóle do brania łapówek. 

Na tem zakończono drugi dzień roz- 
praw. 

W dniu dzisiejszym zeznawać będzie 
oskarżony i świadkowie, którzy przyczy- 
nią się do wyświetlenia zarzuconych os- 
karżonym czynów nieetycznych na szko- 
dę państwa. 


Z głębokiem żalem zawiadamiamy naszych krewnych, przyjaciół 
i znajomych, że w dniu 16 kwietnia o godz. 6-ej po południu zmarł po 
krótkich i ciężkich cierpieniach nasz ukochany brat, szwagier, wujek 


ut. 
Karol Gustaw Fiszer 


stolarski 


odbędzie się dziś, dnia 18 kwietnia 
domu żałoby ul. Sienkiewicza Nr. 89 


Stroskana Rodzina. 


18-letnią pensjonarkę 


Pukiel włosów, listy i zaąsuszone kwiaty w walizce 
uwodziciela 


Komiwojażer branży winno-kolonialnej 
z Warszawy p. Jan Szafrański sam sobie 
winien, jeżeli żona robi mu wymóki, Je- 
gomość ten wplątał się w nieprzyjemną 
aferę. 

Bawiąc w Łodzi, zawarł znajomość z 
18-letnią pensjonarką Ireną Al-icz. Spoty- 
ali się ki'żakrotnie, wreszcie 4 bm. pan- 
na drapnęła od mamusi. 

Władze łódzkie rozesłały telefonogra- 
my. Na tem chwilowo skończyło się. 

W ubiegłą sobotę p. Szafrański przy+ 
jechał do Warszawy w towarzystwie lek- 
komyślnej Irenki. Zawiózł ją do swego 
mieszkania przy ulicy Krochmalrej, przed- 
stawiwszy żonie jako kuzynkę. 

Próżno pani Szafrańska łamała sobie 
głowę, studjując mężowskie drzewo gene- 
alogiczne. Wezłów pokrewieństwa dopa- 
trzyć się nie mogła. Przypomniała sobie 
poza tem, że małżonek otrzymywał w o- 
statnich czasach pocztówki 


r 
ST ora 


a DOTRZE 


z ukłonami, | 


podpisane przez jakiegoś Ireneusza. Szcze- 
gół ten dawał wiele do myślenia. 
Zupełnie nieoczekiwanie wynikła wczo- 
raj awantura. W mieszkaniu pp. Szafran- 
skich zjawił się przodownik w towarzy- 
stwie poważnej niewiasty. Była to pani 
A., matka płochego podlotka. Co tam się 


działo, ile łez wylano, ile przekleństw 
spadło na uwodziciela — któż to opisać 
zdoła. 


Zapłakana Irenka wróciła do Łodzi. 
Pan Szafrański znalazł się w stanie oskar- 
żenia. Ze skruchą opowiedział, jak miło 
upłynęła mu podróż z uroczą łodzjanką 
jak zwiedzili Radom, Kielce, Rawę Mazo- 
wiecką i wieie innych miejscowości. 

Podczas rewizji w walizach komiwoja- 
żera znaleziono pukiel blond włosów, za- 
|zasuszone kwiaty oraz cztery listy miło- 
sne, pisane ręką Irenka na poste-restante. 


Tajemnicze zniknięcie 
16-letniej dziewczynki 


Przed kilku dniami posterunek polich 
w Widzewie został zaalarmowany wiado- 
mością o zaginięciu 14-letniego Alfreda 
i 16-letniej Heleny Wolafczaków, zamiesz- 
kałych we wsi Widzew, gminy Chojny, 
pow. Łódzkiego. 

Wobec tego, że w ciągu kilku dni nie 
wrócili do swego domu, policja wszczęła 
energiczne dochodzenie. 

W trakcie dochodzenia stwierdzono 
niezbicie, że przed kilku dniami widziano 
ich idących razem w stronę Łodzi. 

W pewnym momencie zatrzymało Się 
przed niemi również jadące w stronę Ło- 
dzi jakieś prywatne auto i jakiś mężczy: 
zna zabrał ich ze sobą. 

Istnieje przypuszczenie, że dziewczyn 
ka została gdzieś wywieziona. Po otrzy: 
maniu tych wiadomości i stwierdzeniu 
faktów rozesłano listy gończe w celu za: 
trzymania zaginionych. 


Złodzieje nie próżnują 

Ze składu manufaktury p. f. „Polon'* 
sława przy ulicy Tylnej Ne 6 skradzione 
biżuterję i gotówkę na sumę 2.400 zł. 

* + 

eZ składu manufaktury p. f. „Polon“ 
skradziono 1 sztuczkę wełny wartości 
1.060 zł. 


EJ * 


Do mieszkania Rozenberga Lajzera 


| przy ul. Brzezińskiej Ne 14 zakradli się 


przez wyjętą szybę w oknie złodzieje, 
którzy skradli gotówkę w sumie 250 Zł 
znajdującą się w kieszeni jednego z u 
brań, lecz nic więcej nie wzięli, gdyż z0- 
stali spłoszeni przez żonę Rozenberga, 


i | która obudziła się:z powodu szmerów w 
| drugim pokoju i zbiegli. pozostawiając na 


miejscu łom y. 


Nagły skon 


W domu przy ul. Sienkiewicza J889 
w mieszkaniu *własnem zmarł nagle Ka- 
rol Fiszer. Wezwany lekarz pogotowia 


Groch Victoria 69:00—82:00 

Groch polny 47:00—54:00 

Wyka 58.00—55.00 

Peluszka 43.50-—45.50 

Koniczyna czerwona 180.00—230:00 
Koniczyna biała 240.00—300.00 

Seradela 60.00—63.00 

ubin niebieski 26.00—28.00 

Lubin żółty 30.00—39.00 

Mąka pszenna 65-procentowa 7400—7880 | 
Mąka żytnia 70-procentowa 51.00—52.50 
Otręby żytnie 25:25—25.75 

Otręby pszenne średnie 29.50—30:00 

Otręby pszenne grube 31.00—32.00 

Kuchy lniane 49.00-—50:00 

Kuchy rzepakowe”37:00—38.00 

Usposobienie słabe. — Obroty, małe. >` 
Ceny za 100 klgr. parytet'wagon Warszawa , 


* © KJ e r 
Każdy syn i każda córka! 
przyjdą zobaczyć największą tragedję z-życia żydowskiego ro- B 
dziny Lewinów emigrowanych w czasie wojny do Ameryki :p:t. „| 


Dwa pokolenia 
(My Amerykanie) z cykłu „Ojcowie* i „Dzieci* 
GEORGE $IDNEY 


Oto ostatni przebój kina „PALACE 


w. 
ł KA 


+ KINO-TEĄTR „ZACHĘTA © 


ul. Zgierska 26, przy Placu Kościelnym. 


Dziś i dni następnych! sm=====m= 
Wielki podwójny program! 


» SPADEK SAMI WEINSTEINA 


Arcykomiczne perypetje rodziny żydowskiej na bruku amerykańskim 
W rolach głównyh: Max Dawidson i Rosa Resanowa 


» SPOWIEDŹ 16-to LETNIEJ 


Wstrząs.dramat życi wo-erotyczny, osnuty na tle najdraźliwsz.współcz. zagadnień seksualn, 
Następny program: „Dzieci żydowskiej ulicy”. 


W roli głównej: najsłynniejszy 
aktor żydowski świata 


Początek seansów o godz. 4-ej, w soboty, niedziele i święta o godz. 12-ej w południe. 
a pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 groszy. 


RASLO: z dna 18 kwfetnm T929 rosu 
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ROZRYWKA i ODPOCZYNEK PO PRACY 


ojo EE 


TEATR KINO 


WIDOWISKA 


EE 
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TEATRY:. 
Teatr Miejski — „Niespodzianka“ 

Teatr Kameralny — „Miłość bez grosza“ 
„Wujaszek z Guadelupy" 
CO GRAJA W zajdą wyd 

Apollo — „Ojcze“ 


Capitol — „Niezwyciężoną fregata“. 
Casina — „Joanna d'Arc" 


„BEREK JOSELEWICZ*. 


W czwartek 25 kwietnia Teatr Popularny 
występuje z oddawna przygotowywaną premje- 
rą niegranej jeszcze w Łodzi sztuki Zenona 
Parviego p. t. „Berek Joselewicz“. Reżyserja 
spoczywa w rękach J. Pilarskiego, który jedno- 
cześnie kreuje rolę pułkownika Joselewicza, — 
Resztę obsady tworzą pp. Bronowska, Dębicz, 
Bolkowski, Puchalski, Górecki, Wojciechowski 


Toptr Popularny — 


Corsy — „Szympans-- widmo” "inmi. 

Czary — „Branka potępieńców“ 

Dow: Ludowy — „Gdy wiosna życia pnownówi: Ą 
Bre, — „Ramona“ KINO „ERA“. 


Erand-Kino — „Córka <Zorry „RAMONA“ Z-DOLORES DEL RIO. 


Vna — „Świat nocy“ Dolores del Rio, jakkolwiek rozpoczyna do- 
graeia Oświatowe — „Matka nies igo piero drugi rok, na ekranach Łodzi może się po- 

+ SeS Szczycie znaczną popularnością. Sierota Ramo- 
Himoza — „Spowiedź 16-1etniej" na porznca dom, by poślubić Białego Orła, wo- 
Ddeon — „Walka z tygrysem* dza plemienia czerwonoskórych. Po kilku łatach 
Palace — „Branka potępieńców” |szczęśliwego pożycia małżeńskiego na Ramonę 
Resurss — „Moulin Rouge“ poczynają się sypać nieszczęścia: umiera jej 
Spółdzielnia — „Miłość i łzy Szopena“ tiziecko, bandyci palą osiedle i rabują m atek; 
Słońce — „Miasto miljona połegłych* | wyreszcie i sam Biały Orzeł zostaje zabity za 
Venus — „Tygrys Arizony" p kradzież konia, Przytłoczona temi nieszczę- 
Victoria — „Parma do wszystkięgo* . ściami Ramona wpada w odrętwienie. Odnaj- 
Wodewił — „Co kocha kobieta“ duje ją w takim stanie kochający ją od lat dzie 
Zachęta — „Spadek Sami Wełnsteina* 4 | innych don Felipe. Żaden środek nie może ję 
Cyrk „Medrano“ —Program nesi przywrócić do normalnego stanu psychicznego. 
Lecz oto dom Felipe rozpoczyna przygrywać na 
gitarze jakąś skoczną melodję, która budzi w 
Ramonie wsponmienia z lat młodości. Zupełnie 
nieoczekiwanie zaczyna ona tańczyć i dochodzi 


Scenarjusz zrealizowano bardzo starannie, 

Ostatnie: przedstawienia..„Dwóchs;panów=B" dając dramatowi piękne tło dramatyczne. Dolo- 

i „Manrzynę Warszawskiego“. res del Rio, artystka o warunkach wyjątko- 

Jetro niedzielę © godz. „|wych iw tym filmie jest zachwycająca. Film 

Dwaj a dużą B Aea asb nne otrzymał wspaniałą oprawę ilustracyjną. Mie- 
W szany, chór dopełnia udanej całości, 

sobotę ©-godz. 4 po poludnia: „Murzyn 
Warszawski* — ceny najniższą, >. poczem 


„Handlarze alawy* . - [5 å 
Wisal „W ”PAZURACH LAMPĄRTA 


Do-złotej serji filmów tak zwanych sensa- 
cyjno —sałonowych bezprzecznie można zaliczyć 
wyświetlany w bieżącym tygodniu obraz w ki- 
ro-teatrze „Odeon“ p. t „W pazurach lampar- 
ta”. „W pazurach lamparta* to film, który od 
początku do końca trzyma widza w ciągłem na- 
pięciu, zawiera wiele momentów mrożących po- 
|prostu krew w żyłach. Arcyciekawa fabuh, 
która w wiełce malowniczy sposób obrazuje ży- 
cie włamywacza, który pod wpływem miłości 
porzuca.swój zawód, lecz jeszcze przez długi 
czas jest podejrzany o różne kradzieże i wła- 


darze stawy“ M. Paghola, głośnego aaaea 
francuskiego, autora rewelacyjnych -sztuk „Mr. 
Ropaze“ i „Jarz*, grywanych:z"albrzymiem po— 
sodzeniem na całym świecie, 

Sztuka ta jest głęboką satyrą na te- odłamy 
społeczeństwa, które z-bohaterstwa 1 affarności 


Dove. Całość dobra i ciekawa, a tem samem 
godna widzenia. 

Nadprogram doskonała dwuaktowa komedja 
zawierająca wiele zdrowego humoru. Ilustra- 


komedji St Kie-|cja muzyczna pod batutą p. Pietruszki dobra. 
grosza", 


Doskonała ta komedja, dzięki swemu «społe- EJTIILUTI NI NETANA ERRADA 


£zneruu podłożn i ciętej aktualnej satyrza == 
była sobie pełnię powodzenła w stolicy. 

„Miłość bez grosza* reżyseruje M. a 
fole główne- grają:- Grywińska, Melina, Tatar- 
kiewicz. 


„Rajski 


ze =P GA, 


Ostatnie przedstawienia 

„Sekretarki Pana Prezesa! 

i „Panny Maliczewskiej%, 
W sobotę o godz. 5 po południu „Sekretar- 
A ta Pana Prezesa“, 

W niedzielę o godz. 5:po południu „Pama 

Maliczewska”*, poczem obie te sztuki zejdą z a= 
fissa, Ceny zniżone. 


TEATR POPULARNY Ogrodowa Nr. 18. 


Codziennie do wtorku włącznie o godz. 8.20 |$ 
wieczorem pełna zabawnych sytuacyj kroto- |f 
chwila „Wujaszek z Gwadelupy“ z reżyserem 
St. Dębiczem na czele. 

Ceny od 50 groszy do 1.50 zł, do nabycia w 
kasach teatru przy ulicy Ogrodowej 18 i w 
kwiaciarni B-ci Dymkowskich, Plac” Kościelny 
NR 4. 


[któremu dzielnie sekandowała przemiła Billie : 


bez Adama, bez Ewy, bez listka figowego 


KINO „PALACE“ i „CZARY“ 
„BRANKA POTĘPIEŃCÓW:, 

Motto filmu brzmi: „Pierwszy grzech popeł- 
nila nasza pramatka Ewa.. Odtąd — na całej 
kuli ziemskiej — źródłem grzechu i występku 
bywa przeważnie kobieta". 

Film niesamowity. A tak niecodzienny i o- 
ryginalny, że zaciekawienie widza potęguje się 
do samego końca. Akcja rozgrywa się w sercu 
pustyni, w zakazanym forcie potępieńców. Fort 
odcięty od świata, w którym trzyma straż 
szczep arabski, zbuntowany przeciwko francu- 
zom. Na czele tubylców stoją ci potępieńcy — 
czterech mężczyzn, którzy w Europie zamordo- 
wali swe kochanki i tu złączeni wspólną dolą, 
walczą przeciwko Europejczykom. 

Gdy zjawia się między nimi kobieta — omal 
nie pękają więzy przyjaźni. Przed oczyma wi- 
dzów rozgrywa się symfonja nieokiełznanych 
zmysłów. Walezą o kobietę jak zwierzęta, 

Obraz jest sensacyjną rewelacją sztuki fil, 
mowej. W głównej roli męskiej występuje 
Henry George, który kreację swą postawił na 
wyżynach sztuki filmowej. Sekundują mu 
dzielnie asy ekranu: Albert Steinrueck i Marja 
Paudler. Film oparty na psychozie grozy robi 
potężne wrażenie. 


KINO „SPÓŁDZIELNIA* 
„MIŁOŚĆ I ŁZY CHOPINA“, 

Nie bez pewnej konfuzji wypada stwierdzić, 
że Francja wyręcza Polskę w tworzeniu polskich 
filmów historycznych, bo gdy u nas deklamuje 
się o ich potrzebie, to we Francji umiano prze- 
nieść na ekran jedną z najpiękniejszych posta- 
ci romantyzmu polskiego: Fryderyka Chopina, 
w stylowych ramach ówczesnej epoki. 

Ciepły koloryt zdjęć, imponująca wystawa 
stylowa, subtelna gra, podkreślona dobrą ilu- 
stracją muzyczną — składają się na film niepo- 
spolity, a dla publiczności polskiej wręcz czaru- 
jacy. 

Pierre Blancher, który jest fantastycznym 
wielbicielem Chopina wcielił się wybornie w je- 
go postać, Marja Wodzińska jest piękna Mary 
Bell, a Germaine Laugier doskonale uosabia go- 
racą i zachłanną George Zand. Film obfituje 
w pięknie pomyślane i wzruszające sceny np. 
heroiczny epizod dzwonów. Wartość artystycz- 
na tego filmu jest bardzo wysoka, ale jeszcze 
silniej przemawia do nas jego strona uczuciowa, 
przepojona istotnie miłością i łzami, Jest w 
tym czarującym obrazie Rousella coś, co poró- 
wnać można tylko z muzyką Chopina. 


KINO VENUS” 


Miynarska 15 
Od poniedziałku, dn. 15 do niedzieli, dn. 21 
kwietnia włącznie 


TYGRYS ARIZONY 


Dramat o niezwykłem napięciu i p: rywająe j 
treści, W roli gł. człowiok, który porusz ł § 
niebo i ziemię T 
Następny progr.: „Wilcze serce“ 
Ne pierwszy seans i w dni power. ceny zniż. 


Ogród“ 


s LUNA” 


Wśród RT filmów zdobył największe 
uznanie 


Marszałka Józefa Piłsudskiego 


Arcyfilm „Paramountu* 


„Niezwyciężona fregata" 


który wyświetla „CAPITOL* 


Z MIEJSKIEGO KINEMATOGRAFU 
OŚWIATOWEGO. 


Miejski Kinematograf Oświatowy — 
Wodny Rynek róg Rokicińskiej — wy- 
świetla od 16 do 22 kwietnia r. b. w pro- 
gramie dla dorosłych i młodzieży film p. 
t. „Matka nieznanego żołnierza”. 

Początek seansów dla dorosłych: © 
godz. 18.45 i 21. W soboty i niedziele — 
o godz. 16.45, 18,45 i 21. 

Początek seansów dla młodzieży: © 
godz. 15-ej i 17-ej, w soboty i niedziele 
o godz. 18-ej i 15-ej. 


KONCERT SPIEWACZY WOJ. ŁÓDZKIEGO. 


Związek Polskich Stowarzyszeń Śpiewaczych 
i Muzycznych woj. Łódzkiego, który w ciągu 
2-ch miesięcy swej egzystencji liczy dziś 80 Pol- 
skich Towarzystw, czyli około 1850 śpiewaków, 
dzięki energicznej i niezmordowanej pracy Za- 
rządu, w skład którego weszli pp.: J. Keller, R- 
Konopski, A. Pędzimąż i L. Skrzypiński, pracu- 
je nad zorganizowaniem ogólnego koncertu śnie: 
waczego woj. Łódzkiego w Łodzi w parku „He 
lenowie“, który odbędzie się w niedzielę, dnia 
12 maja b. r. o godz. 8-ej po poł.; podczas kon- 
certu weźmie udział około 1200 śpiewaków w 
chórze zbiorowym, wykonując pieśni polskich 
kompozytorów. 


Oprócz chórów zbiorowych, każde towarzy: 
stwo wystąpi oddzielnie z dwoma dowolnemi u- 
tworami, celem uprzyjemnienia kilku gotzia 
łodzianom w Helenowie, słuchając rozkoszne pie 
nia, jak: obertasy, mazurki, oberki, krakowiakł 
i t. p, tak miłe dla ucha Polaka. 


Ząznaczyć również należy, że na Zjawa 
Wszechsłowiański Śpiewaczy w Poznaniu, który 
odbędzie się dnia 18, 19, 201 21 maja b. r. ze 
Związku Łódzkiego wyjeżdża około 2000 osób, 
gdzie odbędą się popisy Ogólno - Słowiańskie, 
jakoteż poszczególnych chórów, 


€© U$LYS$ZYĄY DZIŚ 
PRZEZ RAPIO 


PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ, 
Fala 1395.3 
Czwartek, 18 kwietnia. 


11.56 — Sygnał czasu. z warszawskiego ob- 
serwatorjum astronomicznego, oraz komunikat 
lotniczo - meteorologiczny. 

12.10 — Odczyt org. staraniem Min. W. R. 
i O. P. dla młodzieży szkolnej p. t. „Indje no- 
woczesne'* — dr. Feliks Kotowski.. 

12.35 — Transmisja z Filharmonji warszaw* 


f| skiej koncertu org. dla młodzieży szkolnej. 


1450 — Komunikaty: meteorologiczny, go- 
spodatrczy. 

15.10 — Odczyt p. t. „Umowa o pracę praco 
wników umysłowych" — sędzia sądu apelacyjn. 
p. Bronisław Bittner. 

15.35 — Odczyt z cyklu wykładów dla matne 
rzystów p. t. „Europa po Kongresie Wiedeń- 
skim* — prof. Janusz Iwaszkiewicz. 

16.00 — Komunikat L. O. P. P. 

16.15 — Program dla dzieci — transmisja 
z Wilna. Pogadanka p. Henryka Tokarczyka 
p. t. „Czego ludzie nie wymyślą". 

17.00 ż „Wśród książek“ — przegląd najnow 
szych wydawnictw omówi prof. Henryk Mo- 

17.25-— Pogadanka p.t. „Mody wiogerme* — 
p. Marja Ankiewiczowa. 

17.55 — Koncert kameralny: Nina Sokołów 
-|ska (skrzypce) i Eugenja Melmanówna (fort.). 

18.50 — Rozmaitości. 

19.10 — Odczyt p. t. „Reglamentacja wywo 
zu produktów rolnych“ — p. Mieczysław Gra- 
bowski. a aia sa 

19.56 — Sygnał czasu z warszawskiego ob- 
serwatorjum astronomicznego. 

20.00 — Koncert warszawskiej orkiestry po- 
licji państwowej pod dyr. Al. Sielskiego. 

21.15 — Transmisja z -Wilna słuchowiska pió 
ra p. Heleny Romer p. t. „Jak się wyzwalało 


Wilno”. Po transmisji komunikaty: lotniczo- 
meteorologiczny, PAT-a, policyjny, sportowy, 
nądprogram. 


22.80 — Transmisja muzyki tanecznej z dan 
cingiu. „Oaza”, 


— m 
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*HASŁO< z dnia 18 kwietnia 1929 roku. 
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AZ na niedzielne 
mecze ligowe 


Jak nam donoszą z Polskiego Kole- 
gfum Sędziów w Warszawie na nadcho- 
dzącą niedzielę wyznaczeni zostali nastę- 
pujący sędziowie ligowi: Turyści — Polo- 
nja p. Korngold z Krakowa, Ł. K. S. 
Legja p. Grabowski ze Lwowa, L F.C. 
Cracovia p, Marczewski z- Łodzi, Gar- 
barnia—Ruch p. Mallow z Poznania, Po- 
goń—Wisła p. Baran z Warszawy. 


Skład Polorji 
ma mecz z Turystami 


Jak się dowiadujemy Polonja warszaw- 
ska przygotowuję się bardzo energicznie 
do spotkania z Turystami w Łodzi. Dru- 
Łyna Połonji przyjeżdża do Łodzi w swym 
najsilniejszym składzie, a mianowicie: Kel- 
ler, Jelski, Bułanow, Seichter, Loth IV, 
Nowikow, Zimowski, Ałaszewski, Suchoc- 
ki, Gumowski, Krüger. W doskonałej 
jormie znajduje się zwłaszcza pomoc Po- 
lonii a mianowicie: Seichter i Loth IV. 
Kierownictwo sekcji piłki nożnej Polonii 
zamierza również wystawić Lotha do ata- 
ku, a w tym wypadku miejsce środkowe- 
go pomocnika zająłby Hyla. 


Korty Ł.K.S-u przejęte 
przez sekcję tennisową 


Korty teńnisowe znajdujące się na bo- 
fsku Ł. K. S-u należały'i stanowiły jak 
wiadomo prywatną wartość firmy Kowal- 
ski w Łodzi. Obecnie jak się dowiadu- 
jemy kierownictwo sekcji tennisowej Ł. 
K. ai przejęło korty od firmy Kowalski 
i już dziś przyjmuje: zapisy abonamentowe 
na treningi, które rozpoczynają się w dniu 
1 maja. Korty zostaną doprowadzone do 

należytego porządku, nad czem czuwać 
będzie specjalnie zaangażowana służba 
pattogiozazę tA r 


|Kino „SŁOŃCE”| 


al opióżkowekiea 26)(dawn. St. owa) 
Dojazd tramwajami Nr. 3 i 
Od dnia 16 do 23 kwietnia 


| Najwspanialsza inscenizacja filmowa 
wiekn Leona Poiriera 


pod tytułem: 
Miasto Miljona Poległych | 
(VERDUN, VISIONS D'HISTOIRE) 

W rolach głównych: 
Zuzanna Blanchetti I Andrè Nox 


ER WSKA T ATGE SAGA ERE ZA 
Początek seansów o godz. 5-ej, w sobotę 

godz. S-ei pp, w niedzielę świętao l-e] pp 
Orkiestra pod kier. p. Ulatowskieo Ń 


» 
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Początek seansów w dni 
powszednie o godz. 5.20, 7.15 i 9, 
Ś, w dni świąteczne © godz. 3, 5, 
M 784% 


p będzie tylko tym redakcjom, 
j | działy sportowe, 
| | członków="naszego Związku (innego bo- 
| | wiem w Polsce i zagranica niema). 


| W rolach głównych: 
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Czy Nawrot 
będzie grał w Garbarni 


Jak wiadomo Nawrot doskonały na- 
pastnik Legji stołecznej nie brał ostatnio 
udziału w meczu Legii przeciwko Pogoni 
lwowskiej. W związku z tym rozniosły 
się pogłoski, .że Nawrot grywać będzie 
w Garbarni. Jak się jednak dowiadujemy 
wiadomość ta jest niezgodna z prawdą i 
zawodnik ten nadal czynny będzie w bar- 
wach PORY PA 


Dyr. Skibicki Arani 
na drogę honorową 


Dowiadujemy się, że wobec ukazania 
się w jednym z łódzkich dzienników ar- 
tykułu A „Niesłychany skandal sporto- 
wy”, w którym nieznany autor pozwolił 
sobie adr skrytykować uchwałę Ł. Z. O. 
P. N., na czele którego stoi dyr. Skibicki 
znany działacz sportowy, dotyczącą bile- 
tów prasowych (dla referentów sportowych 
RER R w Zw. Dzien. i Publ. ŠB; ), 


SERZYNKA 
B© LISTÓW 


Otrzymaliśmy: następujący list ź pro- 
śbą o umieszczenie: 


W dniu 15 b. m. w „Głosie Porannym, 
ukazał się artykuł p. t. „Niesłychany 
skandal sportowy", Ponieważ treść wspo- 
mnianego artykułu godzi w podstawy 
Łódzkiego Związku Dziennikarzy i Publi- 
cystów Sportowych,. którego członkowie 
w ilości 15 osób, sa jednocześnie członka- 
mi Polskiego Zk. Dz. i Publ. Sport., oraz 
Międzynarodowego Zwiazku Prasy Spor- 
towej w Paryżu i reprezentują codzienne 
pisma w Łodzi, oraz fachową prasę, jak 
„Przeglad Sportowy” i „Stadjon”, z wy- 
jatkiem w chwili obecnej dzienników: 
„Głos Poranny" i „Il. Prasa Wieczorna”, 
uprzejmie, prosimy Sząn. Redakcję 0 łas- 
kawe zamięszczenie w swem poczytnem 
piśmie, następującej odpowiedzi: 


— „Głos Poranny“ w art. p. t. „Nie- 
słychany skandal sportowy” pozwolił so- 
bie rozważać cele statutowe Zw, naszego, 
oraz krytykować uchwały Ł. Z. O. P. N., 
mocą której tenże uznał Zw. D. 8. w Ło- 
dzi, za organizację, stojąca na straży fa- 
chowego piśmiennictwa sportowego i u- 


gitrzymanie go na właściwym poziomie, 0- 


raz na skutek tej uchwały postanowił: że 
bilety prasowe redakcyjne), przeznaczo- 
ne dla referentów sportowych pism — a 
nie przedstawicieli redakcyj — wydawać 
których 
prowadzone są przez 


Wobec powyższego „Głos Poranny” bi- 


| letu prasowego nie otrzymał, gdyż jego re 


ferent do Zw. nie należy i z tego tytulu 


1| skrytykował w ostry sposób, stanowisko 


LZOPŃN. 
Nie zajmowalibyśmy się tą sprawą, 


{| gdyby nie fakt, że redakcja „Głosu Po- 
a| rannego" zarzuciła nam, żeśmy się z Ł. 


MIMOZ A | KSIĄŻĘTA NA WYGN 


Dramat życiowy w 12 akt, na tle prawdziwego zdarzenia, Interesujące przygody księżniczki rosyjskiej, którą wygnzła z ojczyzny pożoga bolszewicka. 
Nasza rodaczka ulubienica Publiczności LYA MARA, K. Sam- 
A borski, F. Lonis irst, J. Mierendorf. Do powyższego obrazu został zaangażowany 
IWO mih PY prm iaaa 


Dziś i dni następnych! 
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10. Z. P. N. piketa  Gróntnich: co dó 


charakteru recenzyj sportowyćh, rzeko- 
mo dobro sportu majacych na celu, a wła 
ciwie wygodnych Zarządowi ŁOZPN. i 
że wraz z ŁZOPN. pragniemy szantażo- 
wać innych dziennikarzy straszliwą gro- 
źbą: „nie będziesz się stosował do na- 
szych upodobań, nie dostaniesz biletu na 
mecz”. 

Przykro naprawdę pómyśleć o tem, że 
inny kolega-dziennikarz, mógł na chwilę 
przypuszczać, że dziennikarze "innych 
pism, pozwolą sobie narzucić, przez obcą 
stronę, ton artykułu, czy recenzji Z meczu 
i temsamem zniżą się do poziomu dzien- 
nikarzy niegodnych noszenia miana swe- 
go zawodu. Autor art, to jednak uczynił, 
Wierzymy, że został wprowadzony w błąd 
przez tego, który do nas nie wstąpił, mi- 
mo, iż w liście do Zw. stwierdza, że: „Go- 
tów jestem dla jedności i dobra samej 
organizacji, której założenie na łódzkim 
gruncie rozumiem jako rzecz koniecznie 
potrzebną i niezbędną, przystąpić do no- 
wopowstałego Związku Dz. i Publ. Sport. 
w Lodzi“. A więc wobec wyrażenia ta- 
kiej opinji o Zw., stwierdzamy, że ów pan 


referując autorowi artykułu sprawę bile- |. 


tów prasowych, kierował się wzgłędami 
osobistemi i 


redakcyj „Głos Poranny i Prasa Wieczor- 
na', który w dniu 10 b. m. zgłosił akces 
do Związku. 

Wobec powyższego, nie możemy zro- 
zumieć intencji „Głosu Porannego", któ- 
rego pracownik i współwydawca zgłasza- 


ją akces do związku, a równocześnie go- |ý 


dzą w jego istnienie? 


Treścią reszty artykułu zajmować się i 


nie będziemy, ponieważ nas nie dotyczy, 
stwierdzamy tylko, że potwierdzenia le- 
gitymacji związkowej i bilety prasowe, 


członkowie otrzymują na podstawie za- || 


świadczeń redakcyjnych. 
Kozielski, 
Prezes Związku Dziennikarzy 
i Publicystów Sportowych 
w Łodzi, 


Dziś i I dni ZYC 


ANIU 


MOTTO: 


Dziś i dni następnych! 
REŻYS. E. A. DUPONT'A 


ROUG 


vris OLGA CZECHOWA H 


Zwiększona orkiestra symfoniczna. 
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celowo wprowadził go w. 
błąd. To sąmo tyczy się innego członka: 


obrażony prezes Ł. Z. O. P. N. dyr. Ski: 


bicki w dniu onegdajszym wysłał do na: 


czelnego redaktora dziennika, w którym 
ukazał się w spomniany wyżej artykuł, 
sekundantów, wobec czego sprawa ta 
znajdzie się na drodze postępowania ho- 
norowego. 

Fakt powyższy wywołał w święcie 
sportowym żywe zainteresowanie i si jb e 
komentowany jest w sferach dziennik 


skick Łodzi, 


© 
Kto buduje 
e 

pływalnię Ł. K. S-u 

Przd kilkoma tygodniami Magistrat m. 
Łodzi rozesłał komunikaty do prasy, że 
przejmuje budowę pływalni w parku Ło 
K. S-u i że jeszcze w miesiącu czerwcu 
pływalnia oddana zostanie do użytk 
szerszych mas. Tymczasem jak się do- 
wiadujemy przerwana w okresie zimowym 
praca dookoła budowy pływalni nie zo- 
stała jeszcze przez Magistrat podjęta, mie 
mo iż pogoda całkowicie sprzyja budo- 
wie. Przecież miesiące letnie za pasem 
i szkoda rzeczywiście stracić lata. 


Roznosiciele gazet 


na start! 
Redakcje „Kurjer Poranny” i „Prze- 
gląd Wieczorny” organizują bieg gaze- 
ciarzy. 


Do biegu tego stanąć mogą wszyscy 
gazeciarze-rowerzyści, o ile przedstawią 
zaświadczenie _z jakiejkolwiek redakcji 
pism warszawskich, że pełnią funkcje roz- 
nosicieli gazet. 

Zawodników obowiązuje zwykły ubiór 
roboczy i zwykłe rowery na gumach lub 
żelaznych kołach. 

Start odbędzie się 12 maja o godz. 
10 rano. 

Zawodnicy startować będą indywidu- 
alnie, co pół minuty każdy. 


MIEJSKI 
Kinematograf Oświatowy 
WODNY RYNEK (róg Rokicińskiej) 


Od wtorku, dnia 16 do 22 kwietnia r. b* ŚR 
DŁA DOROSŁYCH: 


Matka nieznanego 
zolnierza 


(Z dymem pożarów) 


Początek seansów dla dorosłych o g. 1845 
i 21, w soboty i niedziele 16.45, 18.45 i 21, 


Początek seansów dla młodzież o 15-cj 
i 17, w soboty i niedziele o 13 i 15-ej. 


(Mary Lu) 


Pośród dostatków można y nędzarzem, 


Następny 
program: 


R 


ZL CZERŃ ZTS CRIDM EZR 
Dziś wspaniała | 
premjera! 


Orkiestra pod dyrekcją 
p. R. KANTORA. 


Początek seansów o godz, 4.30 
po poł, w soboty, niedziele 
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Największy wybór $ 


mebli 


ed najskromniejszych do luksusowych 
znajdziesz tylko 


W magazynie mebli 
Zjednoczonych 
Stolarzy i Tapicerów 


w Łodzi, Sp. z ogr. odp. 
Narutowicza 45 — tel. 60-02 


STALE NA SKŁADZIE: 
kompletne urządzenia mieszkań, jak 
również pojedyńcze meble jako to: 
urządzenia pokoi sypialnych, 
stołowych, gabinetów, salonów, 
kuchni, meble klubowe, biu- 
rowe I t. p. 
Przyjmuje się również wszelkie zamó- 
wienia w zakiesie wewnętrznej 

architektury 


ETAT 
BoY 


ZRACREE TRZE 


2 


Długoletnia gwarancja 
ZARZĄD 


Radjoaparaty 
i najdogodniejszych warunkach. zg = 
o 


aparat bez akcesorji tylko140 zł, ładowanie 


mulatora zł. 1.50 gr. Uwaga! Przerabiamy tanio 


stare aparaty na najnowsze typy: 


Łódzkie Tow. Radjowe; Piotrkowska 107 


| W O SDARO! i OLEJNIK 


ELEGANCKIE PANIE! 
zaopatrują się 


w magazynie wykwintnej 
konfekcji damskiej 


2. GLIKSMAN 


szenie. na Ay ia za s gotówkę! 
Ti 2 s TEA 


AE 


CENY PRENUMERATY : 


K Łodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym mies. 
lamiejscowa 


lagraniczna x 
[4] . 
Jdnoszenie do domu . 


Lo ” » > 


„m M m 
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fran 5 
renusmeratę można przerwać tylko 1 i 15 każdego miesiąca 


Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65,210 
TEn LA pz Z OE W A 
Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa“ w- Łodzi. 


Wydawca: 


i części do budowy poleca- 
my po najtańszych cenach 
3- lampowy 


w wiosenne palta | 


Główna 1 (róg 
, Piotrkowskiej) 
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Szampańskie arcydzieło genjalnej reżyserji Subiera 


| TAKI JEST PARYŻ | 


(CA. CE$T BARI$..0?) 
W ROLACH GŁÓWNYCH: 
| Monte Blue, Patsy Ruth Miller, Liljan Tąshman | 
gwiazdy teatrów paryskich 
Oto film lekki jak puszek, którym pudrujecie sobie panie noski, szalony, płomienny, francuski! 
Ca... c'est Paris — to filmowa fantazja mody, kokieterii, wyrafinowania, frywolności, umalowanych nóżek... FE 
Śpiew do tego filmu wykona specjalnie zaangażowany znakomity chór warszawski. 
| FOTOGRAF UJCIE SIĘ T lko HRE [oge 
y Akumulatory. grobne 
d tów radjo. Stała konser-|| Kupno 
gdzie tanio i dobrze waśle coratów 5 A oloro i sprzedąź 


TYLKO 


u „Zjednoczonych Fotografów” 
Łódź, ul. Narutowicza 13. :-:-:-: Telefon 25-00. 
Ceny konkurencyjne: 
12 Fotografji m. biust 

6 Pocztówek zoin rovaych 


POLSKIE RADJO 


Inż. Krzyżanowski i S-ka 


uł. Andrzeja Nr. 3. 


Nasiona 


e a 
Biżuterja 
zegarki na raty, ces 
D gotówkowe „Pre: 
ciosa“. Piotrkowską 

123, w podwórzu. 


Biżuterję 
kupuję, pełną war: 
tość płacę. Solidną 
traktow e. „Pre- 
ciosa“ "Piotrkowski 


cała figura » Warzywne, astewne i Kwiatów 123, w podwórzu. 
6 Fotografji srpen w 43 pierwszorzę a firm BACY Do sprzedania 
1 Portret duży zie 49m „15 io ssibyca © ORO al et BEL 
UWAGA: B PILE Strz. Kan. 38, pe 
Od p.p. Amatorów przyjmuje się wszelkie roboty fotograficzne. + 
Niepogoda nie robi różnicy w zdjęcjach. Łódź, Plac Reymonta 5-6 | Do sprzedania 


12 kamieni do szli- 
fowania nowe, Mł 

narska 35, Wilgoski 
ae: 843 


Potrzebna 


osoba do dzieci, Ki- 
lińskiego 60, poprz. 
of. III p. m. 47. 


Zakład czynny bez przerwy od 9-ej do 7-ej wiecz* 
Agentów firma nasza nie wysyła. 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów 


przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 


przy przystanku tramwajów pabjanickich 
czynna od 10 rano do wiscz. w nie- 
dziele i święta do 2 po poł. Wszystkie 
specjalności i  dentystyka. Kąpiele 
świetlne, lampa kwarcowa, elektryczna, 


(Górny Rynek)* 


DOKTÓR 


WOŁĘKOWYSKI 


Cegielniana 25. Tel. 26-87 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 
izysżatkióy + Leczenie lampą kwar- 
cową. adanie krwi i wydzielin. 
Przyjmuje od godz. 8—10, 12—2, i 4—8 
w niedziele i święta 9—1 
Dla pań od 4—5 oddzielna poczekalnia, 


" WSZEŁKI BÓL GŁOWY 


SE Po S OWA 


obu laboratorjum przy aptece 
ST EMEURGA iS: Ki, w Łodzi, 


Potrzebny 


pianista na stałe do 


Roentgen, szczepienia, analizy (moczu „Baru” Kuchmistra 
a | i oc dzo ko) EE |] |ot ie 
Dr. med. Niewiażski BO ki PERA H 8 i e A eini 
e 
ul. Andrzeja 5, tel. 59-40 OTAM 28 mi Ne el ESTRI „Panienka 
Ch ż Poradnia dentystyczna i we- AD J odawania po» 
oroby skórne, weneryczne, mo- f 1929 r. dop 
czopłciowe i niemoc płciowa 1402 nerologiczna CHORY? a: na od zaraz 
s Kuchmistra 
Ele ja. Naświetlanie lampą dla chor. skrórnych, wenerycz- 3 zł. Ogłoszenie Na żołądek? Płuca? pP x ki Kikńsiet 
kwarcową. Badanie krwi i wy: nych i niemocy płciowej Komornik Sądu |Nerwy? Wątrobę? Ne. 7 6. egs 
Przyjmuje od Soni d 5—9 w. Grodzkiego w Łodzi Ataki c 444 
= i od 5— a 
w nied dziele i święta od 9—1 r. Poradnia I rewiru _ Leonard | Blędnieę isa Potrzebna 


Naborowski, zamie- | cę? Artretyzm ? 


Dla pań oddzielna poczekalnia. 


- djente 

aku- . szkały w Łodzi, Reumatyzm? Zwa- | zdolna ekspedje 
licy Głó siopio żył? Upła-|ka dp składu wę 
Wenerologiczna W, X A NS S Hemoroidy? | dlin zaraz, Brzeziń+ 
Dr. med. Lekarzy Specjalistów art. 1030 st. CY aA: obstru- | ska 36, Jan Rusz- 

LZ dzka Nr. Ta Post. Cyw. ogłasza, |kcję?  Bięgunkę? | czak. 
ROZANER I BAWODZZA To "|| że w dniu 24 cię Fates, ii panua wr ar wić 
iecz, || tnia 1929 r. od godz. | Astmę r 
Dzielna 9, tel. 28-98 Czynna.od 8 rano do 9 wiecz W IZatimańo= o Za ginął 


w niedziele i święta 9 —2 pp. 
od 11—12 i 2—3 pp. przyj- 
muje kobietą lekarz 


bilet x pad bez- 
płatny, na imię Jo- 
dwigi Adeltówny n 


larności ? Rzerzącz- 
ke? Grypg? Zażą- 
daj natychmiast na- 


przy ul. Kilińskiego 
Nr. 207, odbędzie 


się sprzedaż przez 


Choroby skórne | weneryczne i mo- 
czopłciowe. 


Przyjmuje od 8—10 i od 5—8. Leczenie 


desłania b l 1928|29, wydan 
lampą kwarcową. Oddzielna oj tc leczenie chorób wenerycznych one reż cZioła Taaha i a gów any 
dla pań. Dla pań od 3—5 moczępłciowych i skórnych „Bracia Suwalscy, Tysiące cudownie lei Elektr. Łódzkiej. 
Badanie krwi i wydzielin na || składających się z ulsstonysk, R 846 
4 : syfilis i tryper "maszyn, motoru e- | Apteka, Liszki 
e ; EEERESIETUTEZEN 
$ BR, HELLER Niemoc płciowa i Konsultacje lektrycząego, mebli, Zaginą ł 


wagi dziesiętnej, o- 


z neurologiem i urulogiem pies wilk, wabi się 


Choroby skórne i wener. Fonon Aa E ES Sprzedaż „Boks” z obrożą 

ul. Nawrot 2. Tel. 79-89 || Gabinet Światło-Leczniczy wig 15kwie. | Starych gazet po dnia lólewietniawie 

; z g K k k „ odz, dn. s ch ren- ,  odprowa: 

Do 10 r. i 4—8 w. Dla pań specjalne Oddzielna poczekalnia dla kobiet tnia 1929 r. czych, Sapka. ZA NOŚRIO: 
godz. 3—5 po pol, w niedz, od 11—2 pp. PORADA 3 zł KOMORNIK ski, Składowa 23. | dzeniem do p. 

Dla niezamożnych ceny lecznice, > An L. Naborowski. 7991| wak, ul. Nawrot 4 


CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filje 


w Łodzi, a centrałe gdzieindziej, o drożej od cen miej: 


proc. 
zł. 4.10 La >: stronie 50 gr. za wiersz milimetr. 1 łam (strona 4 łamy) scowych."; Firmy zagraniczne a 100 procent drożej. Każda nowa 
„ Ś— so z 4 PY: $ PY Aa 3 odwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany 
Za tekst 30 1 $ p y 
„ 8— Nekr: to z 30 zt - x 2.40 a M cen bez uprzedniego zawiadomienia. Za terminowy druk ogłoszeń, 
„ 0.40 Zy roo: ij x A A » 401 komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. 
WYCZj CE S amów) Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarjum, uważane są 
Drobne 10 g EA AN pracy 5 gr.za Wyraz. Najmniejsze 2 Wozslalna, 
i O gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wiecz. 30 proc. gkopisów. żarówna użytych [ale i oiruranyok redidecja 


doza w czerwonym kolorze 30 procent drożej. 
głoszenia akcydęnsowe „30 procent drożej, 


Odbito w drukarni własnej, Piotrkowska 15, 


nie zwraca. 


Í- Oy I — OE TZ RZ» 
Redaktor odpowiedziałny : Adam- Żuczkiewicz. 


